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Taiemnica iopielco 
Ze stawu Scheiblera wyłowiono zwłoki pens;onarjusza 

·domu starców 

~esi;olsfla . s6rodnia c:•v saD106óislDJoł 
Lódt. _23 czerirca. ułJcy Wólczańskiej 148 ostątnio jednak Wieczorem znaJniono · }ego z" loki 

_ Wczoraj. późnym ·w!ec~_~rem jakiś - wyprowadził sfę z tej tc.~mienicy i. n!e_J przy s~a":i~ Sc~eiblera. lstn~P.i1:. or~1:·~.u­
przecbodzien, znajdując ste obok stawu będąc zdolnym do żadqe1 pracy. wł·sta- szczenie, •z La3zner pozbawił stę Zll .;~~· 
Schciblera przy ulicy Ludwiki. ·żauwa~ rat · się o miejsce w d9mJJ starców. W skoczywszy do wody. Nie Jest jednak 
Żl'ł ·domu-starców uważano go ~a iedneg~ z również wykluczone, iż padł on ofhmi 

ZWl.OKr MĘŻCZYZNY PLVNĄC.E najspokojniejszych pensionarjuszy. Lai- Jakichś "tajemniczych zbrod11'.arzy, co nie 
TUŻ PRZY BRZEGU. zner cafemi dnia~i nigdzie nte wycbo· wątpliwie ustali dalsze śledztwo. 

P hod l. , ó d łóSł d dztł I nie komunikował stę z nikim poza Przy trupie nie zoatzziono żadnych rzec z en w on o swem o - 1 • • · · ' 
kryciu potic)i, która nlezwlocznte przy_. -m eszkancamt przytułku. listów, któreby mogły odsłoni~ 
była na wskazane miejsce i wszczirła do-- Wczoraj rano w d-Optu st~rców zau- TA.Jf~NlCĘ ŚMIERCI LA.JZNERĄ. 
chodzenie. Top:elec iniał pr-zy sobie do- w~żono ;jego nieobecność. Dukad '!>ię u-_ Władze przesłuchały oJlecnie krew-
kumenty oSQbiste na nazwisko st-letnie dat - nte wiadomo, gdyż Ląjżner WY1't· nych zmarłego, ktćrzy Jednak ~ównież 
go Gustawa Lajznera. Jak usta.lo~o :t:-al- \ knał się z przytułku nirpcstrzetenie, nik~ nie mogli rozw:kłać ~irasznej zagauki.~ 
iner mi"szkał swero czasu w domu pny mu nie mówiąc, dokąd idzłe, 
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GENERAL GAJDA 
głośny przywódca ciechosłowacktcłl 
f~szystów, zo~tał obecnie skazany -na 2 
miefih1ce więzienia za przywłaszczenie 

sól>ie akt swego dawąego P,r~~esu. ·, 
zam n · wtn mn n s ( 

, '-' ' 
.. 

flrup noDJorod6a· 
s~~o01ała inatfla Ó1 · ssÓ#łe 

:
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• Drohobycz. 23 czerwca. 
Mieszkanka wsi Hubicze, powiatu cl.ro 

hol,lyck1ego Zuzanna Melusz. powiła nie­
śiu-blne . ditccl~o. Po dwócq du: ach nowo­
t:(;d~k . znikł. Indagowana przez sąsia· 
dóv.-;, Mefusz wykręcała się nieiasnemi 
odpowiedziami. Zrodziło się wówczas 
,priepuszczerne, że dzi..;cko zos_tało przez 
-matkę· u~miercone. Krążvłv na wsi na 

Przeciw Sowietom 
oslro •vsf qpłł 1ninłslel' 

; ten temat ustawiczne pogłoski tak, że po 
'Hcja miejscowa zainteresowała · się ttl 

' ~prawa. Przeprowadzona została w jej 

Katastro. •y autobusow· ·e m;eszkaniu rewjzja, która w zuoełności 
f1nfand•fll · · 

Moskwa, 23 czierwca. 
Ja.k d<0nos.zą z Helisingforsu, fitnladz­

li mini'Ster spraw wewnętrznych wygło­
~ił w Abo na przedwybor~ ~roma­
dtzeniu p.to.gTes.isf6w mowę, w której o-
'''·ro wystąpił prze,ciwko Sowietom, 
bw1erdzą-c. u fbtart.su.j4 Ofte a.n.typd-
stwową r0ob<0tę orga.Ilizatji bolszewic-
kich w Finliandii. 

Lunac:•arsfti 
opóśnfl podq• 

Moskwa," 23 czerwca. 
Centralny komitet partii komunisty. 

cznej uclzi(!lił nagany kom.isarzowf Judo 
wemu oświaty, Łooa.crz.arskiemu, .z racji 
na.ruszenia przez niego dyscypliny zawo 
do" ej, ze względu na to, te ł.unaczar. 
skij, wyjeźd:żając z Lening.riadu, bez uza 
sa d111ip11 ei pańsitwowej po·trzeby opóźnił 
oaejści.e pod.ągu kurfers.kiego o 15 lUJi­
nut. 

. · .I' : - potwierdziła krążące pogtoski. Znalezi<> 
· no bowiem w szafie leż.ące iuż tam od "Autobus stanął dęba we Lwowie. ·:- Pod dwóch tygodni zwłoki dziecka. Ustało· 

G -óJ Dl · dł d rio. ie noworodek został orzez Melu-r. Ce ~Wp8 0 rOWUe $ZÓWn~ omotany pier4Yna. skutkiem cze 
Lwów, 2" czerwca. 

Wczoraj nastąpiło 1u -
ZDl:RZf IE TR M WAJU Z AUTODU"' 

SĘM 
przy ulicy Janowskiej~ . 

w chwili, gdy autóbus zjeżq_iął z fo~ 
ru zaczepił o tył tramwaju. lltórv _.lókł 
go na przestrzeni kilku metrów. Aufobus 
wsparł się o słup że.~~znv. do którego 
przyczepione są r drąty traajwajowe. 
wbił ste przodem w tylna c1e~ tramwa­
ju I w mieiscu zatrz:y~ł .pęd~cy 'tr~m­
waJ. przyczem pod01ósł Słe w· s::órę ·1 o­
parł słe o słup żelazny; który silnie prze­
chylił się. -

. Z osób. które jechały trarpwaiem· iad 
na nie odniosfa szwanku. tvlko ieqen z 
pasażerów autobusowych skaleczył się 
w skroń. 

Na miej cu wypadku zebrałv si.: ttu- go poniósł śmierć od uduszenia. 
fuy fo~j. kf6re pi:zyghfa1v słe autobu.;. Dziec'.ob_.Qjczynie aresztowano i od-: 
owi, uczepionemu o drzewo. sten:~- Stawiono do sądu grodzkiego w Droho­

semu na wysokości jedne10 metra I whl . bycza. -
temu w przednią część tramwaiu. Przez 
~luższy czas ruch tramwajowy był 
wstrzyrna11y , zanim usunięto Przeszko­
dę. _,..-

• ' ' li • 

·xńJurodnialv 
'Ojde«; t:lil'•esl.nu . . ' 

•"""• Przemyśl. 23 czerwca. 
OróJec. 22 czerwca. -- Jeden z domów na Zasaniu bvł. jak sit 

Autobus jadąc z Warszawv do Grói- okazało obecnie, przez długi czas widow 
ca, dogonił niedaleko -od Gró1ca furmąn- mą ohydnej zbrodni. Oto przvoadkowo 
kę" chłopską. Chcąc ją wyminac. szofer zostało wykryte, że 11-letnia dziewczyn 
skręcił raptownie. lecz tak niefortunnie, ka była rnewiadomo od kiedv nadużywa­
źe wjecf\at do rowu. Ąutobus wvwróół na przez swego ojca chrzestnego nieja­
się: Największe uszkodzenia odniosł 'szo- k!ego Józefa Łagodzińskiego, kierowni· 
fet. - ma nadwyrężoną klatke piersio- ka pociągów kolejowvch. 
wą od uderzen:a. Pasażerowie szczęśli- Zwy.rodniałe. to indywiduum naba· 
wie wyszli z tej opresji. v.iiło dziecko groźnej chorobv. 

--·--- - Kiedy zbwdn1arz zo~tał zdemasko-

Ek d I • k .., „ · k " „ I wany i sprawą zajęły sie władze. Łago-spe yc a sow1ec a ww OJDG . z OSC:IO e1n ciziński widocznie poinformowanv o sta-
na D'USPfe BrantHa nie rzeczy nagle znikł z widowni i od ki!-

MoSkwa, 23 czerwca. zasiała W l'leksgku zot:sońc:zona .. kit dni się ukrvwa. _ 
W Ttkuclru kończooe są przygotowa- , Wiedeń, 2~ . qerwca. I Papieża, podpisali umowę, którą Stoli- Wedle ,krążącyc~ po~łosek ma on 

nf.a do wysiania ek.11pedycji lota~czei n•a _ ~enpiki donoszą z Meks"yku: trwa- ca święta tel-eg·raficz.ni.e zatwierdziła. p,rzebywac "'! gęstw1~ach_ J~?nesrn· z oko­
wysipę Wran.gla. Jest to wyispa poło.żon.a ją.<;a od· trzech lait woj-na między pą.ń- O.d1pr·awi.a111d-e nabo•że.vstw roz.poczm!e się hq:iych laso.w .. rodzma zas .m~ mu przy 
n.a pół:n<lcnym o<"eanie Lodowatym. Ce .. srtwem· a kościobem zo,stala defi.QityW- o-<l din·i.a jut.rze;isizeito. W całym Meksyku· n9s1ć, pożyw1e~1 e. · · · · 
leim ekspedytji~ którą p.r-oiwadz_i rosy;: nie zlikwitclowana. Urzędowo donoszą. p.anu9-e wie!Jka rado.ść. 
ski lto·tioik Kalwiic j-eS't ustailenie waran- ·u prezyd~ P.ortez i GmiJ, pełnómoon?k 
k6'w ewemrualalego wtw<>Tze.nia woj$ko. -----
wei bazy loł.niJOzej na wym:~nionei Vfy­
sipie. Pralnio'' znot:zków '' . Dżuma na okrętach -naraziła skarb 11. s. •· no sirai-: 

Londyn, 23 czerw<:a. s milJ. dolarów 
Biuro. zch"owia · uńjti Amerykilńskiej Nowy Jork, 23 czerwca. pięć m~Ljonów doJ.a11"6w, Szaj!ka działała 

o~łiasn, z.e na okręta,ch J?'h:ną-cych z Ar Wład~e pocztowe wp.aiąły na ślad w po-r-0Z'Umieniu z ni1ższymi t11"zęd!nika'lµt 
!!~łytny. ~ydar.z.ył.o s1ę kilka. wypadfków sza.jlki oszusif:ów, t.ruoofa,cych się odna- pocztbowymi, którzy dosif:arc~ali j-ej mia.cz 

· d~imy. Mtęd,z:y lttl. na o~ęC1e ~ooryugal-1 wi.allli-em zużyty<eh z:nacllkó~ pąaZJt·o- ków wysck1ej waTtości od 1 d<? 30 d~~ 
slk1m płyną.cem z ładiuntk1em ll~a ariten wych. Dotych.·c.Za~owy w'yn. ,ik. dodrod1zeń 

1 

rów, używanych do oipł-acani~ pq;e$yłek 
tyńsk·.ego do Haimburgą., zinaliez101no dwa wyikiazuje, iż sz.ałl<a ta osZJu~ąła r.z~d fe- palcw111lwwyich. _ . , . 
zdechłe DJll dOOimę szorury. dera.Lny w ubiegłym roku n·ą sumę Misko · 

„„fepe„ uoro111osv Kilkosei osób 

·Kongres · kolejowy 
w Rydze 

Wilno, 23 czuwca. 
Wczoraj wyię-chiała do Rygi d-elagac­

ja ~.oilejowa z Wilna, któn z nmdeni:a 
m.i111. ko111unika.cji weźmie udział w VII 
k~mgresie . kolej<J·wym państw bałtyc-
ki<:h. Poaiski, Rois~i i N1emi-ec. ~o>11iglres 
bęcftzie poświęoony pll'ieważnie s:p:riawom 
tran.zytoiwym ~ po·trwa- od 22 b.m. do 6 
lipca. 

Mac Donald 
w przvszlym roku vo;edzie 

do Ameryki 
I 

Berlin, 23 czerwca. 117gpus•c:~nne na tor 
Wiedeń, 23 czerwca. 

D.zieruniki donosz,ą z Mos.kwy ,że są-cJ 
w Nowosybi!l'sku S1kazał na karę śm·ierct 
dwu.eh robotników kolejowych. Robotni 
cy ci, z zem®ty za wydaleni-e, wypuścillt 
6 par-OWl()ZÓW pod parą na to·r przyczem 
wskutek wykolejenia i zderzeni.a ~ziko­
d.l'C111yd1 został-o 5 parowo.zów i 4 wa.go. 
ny. 

Ullstein donosi z New Yorku na pod 
stawie informacji New-York Timesa, ie 
zapÓwiedziana podróż premiera Mac Do 

Nowy Jor.k, ~3 czerwca. ł tej lroncji, zwt"ódła się z aipelem o po- t:afda do Ameryki została" odroczona do 
W je~inym z tuitejszych szpitali lę;'\ca- moc clio l'llldzi do-brej w01li. :tf a apel odpo- końca r. b. litb nawet do początku roku 

~ ut:rn1Pywali p-qy ż~iu chore ~a wiec.ziały setlki mieszikańćów, wśród I przys~lego w zależności od tvch postę­
q.all'l!l~ ospę 14:!emie. dzieak.o.. diziękt 

1 

nich w-i~lu młodych chł~pców i ~ziew- P.ÓW jakie wyk. ażą .rokowania dvp!oma­
częst~ trc:.11Jdu~~1 hw1. Rod~ina. ktQAia cząt, kto.rzy zao.f1arnwa1h be'7-lP~ait111e swto tyczne o rozbro.icrne. 

zaofiarowało bezinłeresownle swq 
kirew .:h.oreJ· dziewc:zunie 

niiie była w momości pck.rywać koszitów ją krew na cele tr·ansfuz.;t I . 



z 

~manull~h Edison szuko nosf~pt:g 
Żyi·e awwdaywgnaniu §enjalnu DJUnala•,;a ursqdsi "'sRJoim la6oraforjnm 

nym prze- · & ń • 

pychu ł nie J t c;1e.,a,.,u e,-samm 
gnębio:; przy- ~JJlfto fienjos~ DIOie odftrl}ł inneflo fl~DjUS~a 

Jeden z dzienników berlińskich poda , Największy wynal~zca naszych ~za przez Edisona rz~czywiście znaleźć gen I . Następnie tr.zeba jeszcze stwierdz~ć · 

Je rozmowę z Amanullabem który u.;i·::kł s~w Tomasz Alva Edison s.zuka - Jak Justa. Odpowiedzi wypadły bardzo cie- mlność, o~iarnosć, wytr)'Valość t z_drowze 

szy z Afganistanu w przejeździe dv Eu wiadomo - następcy pomiędzy arne- kawe. I kandydatow; A wreszcie trzeba Jeszcze 

ropy zatrzymał si'ę w Bombaju · rykańską, m_todz1eżą. Gubernatorzy 48 Louis M. Terman prof. psychologji · zbadać ·arzewo genealogiczne takiego 

Przez miasto to t·rzejeżdżał ·już Arna amerykansk1ch stanów oraz komisarze na uniwersytecie w Stanford odpowie- i najzdolniejszego ucznia, ażeby te zdol­

i'ullah 16 miesięcy temu gdy W\'b'r·rat okręgu Kolumbja mają mu przysłać naj dział, że chcąc znaleźć w jakimś naro- ności i zalet jego. przodków wywn!o­

się w wielką podróż po Europie ·W: _ leps~ych przyrodników, wybranych z dzie najzdolniejszą jednostkę trzeba u-1 skować o jego zdolnościach. 

czas przyjmowano 20 z nieb , o;v P01!1iędzy uczniów wszystkich szkół. tworzyć cały szereg podkomisji, które Zdaniem profesora Termana, Edi­

przepychem. olbrzymią karoc %" a~}lm Edison zada im w swojem laboratorjum wspólnie z wład'zami szkolnemi będą son musiałby wybrać conajmniej 10 

zar. r::· ę.żoną ~ 6 rumaków e:ko~~~~;J szereg pytań,. a chłopak, który da naj- egzaminować wszystkich młodych lu- I młody.eh chłopcó\\o a dopiero z pośród 

jeźdźcy w szkarfat~ycb stro ·ach. ~ _ lepsze odpowiedzi otrzyma od niego dzi. Nie można orzytem trzymać się jed 
1

1 nich wynaleźć najzdolniejszego. 

ty floty indyjskiej grzmiały ~a vJ· a~ra przede;vszys!kiem stypcndjum uniw.er- nej tylko metody, tylko musi się użyć Drugi z rzędu zabiera głos prof. Dun 

cała policja była na nogach p1r~ ' ~ ~' · teck1e. ~V1adomem jest powszechnie, calel{o szere!!u metod ovracowanych 
1
: łap, wykładający psychologję na uni­

przeszkodzić by zachw co~e . gn~ ... ze .81-letm starzec, jakim jest obecnie przez vsycholor<ów. wersytecie Jolms Hopkins. Powiada on 

pocone uu'my nie rzy d 1 prz~- Edison, clzce z te~o styTJendysty zrobić Przedewszystkiem ch0dzi o prób~ in że zadowoliłby się wyborem najJep-

zbyt blisko do króla P e ostały się sweJw na;stepc~. Naukowe czasopismo telif!encji. Do tego stwurzyła psycha- szych uczniów szkolnych. W tej grupie 

· amerykansk_te „Science Service" rozpi- technika już kilka rozmaitych metod. możnaby następpie przeprowadzić pró-

. Dziś wszystkie dzienniki podają zdję salo w tej sprawie ankietę, zapytując Następnie trzeba wypróbować zdoi no· bę ·inteligencji· ~tóry jednak z uczniów 

c1a z tych wspaniałych dni z ciekawym naj~ybitniejs~ych psychologów Arne- ści naukowe i zainteresowanie dla nau- przyczyni się kiędvś do vostepu świata, 

tytułem: „Sic transit 1:doria mundi". By- ryki, cży mozna w sposób wybrany ki każdeRo poszczególneg-o ucznia. tego obecnie nie można będzie powie-

ty. kr~! zamie~zkat w Bombaju w olbrzy dzieć. Edison nie potrzebuje najzdolniej 

mim 1 wsparnałym hotelu Tai Mahal'· ·- · szych młodych ludzi Ameryki - wy· 

znajdującym się nad sa~~m morzem'. TIE.Jl 1f'R SWIE'l'l.NI ; starczy zupełnie najzdolniejszy młody 
Kto o zachodzie słońca przechodzi obok i4 ; człowiek. któregokolwiek miasta, o ile 

tego hotelu, widzi tłumy pięknych pa11, CASINO . Q4_.,r:$~·.. : otworzy się przed nim możliwość odpo 
które przybyły zdaleka nawet samocho j1 wiednieg-o kształcenia. 

darni, by zobaczyć zdetronizowane,R"o Arnold Oessel, dyrektor kliniki J1!'Y-

króla; cisną się tutaj tłumy mahometan chjatrycznej na uniwersytecie w Yale 

p~zybywających co wieczór, by z za 0~ ww 
8 1Miiil''==-' t · · · , twierdzi, że tylko J{enjusz może odkryć 

k:en hotelu dojrzeć mieszkającego tam Dziś po,~ raz . ostatni. I . ·, . ' ·. inne~o !!enjusza. Są rozmaite typy Iu-

króla. Pełno tam też wszelkiego typu · "· · · '· · dzi genjalnych. Np. trzej genjusze jak 

handlarzy i kupców, o których opowi a- 1 WZtllSZCliłlCY ·drantał li f.· I Edison. Einstein i Fritz Kreisler różnill 

dają, że obiecali oni jaknajwiększe kre-I w DB. RDnlE' K·DBIETY ' się zupełnie między sobą. Dlategn też 
dyty. A"!anulla.howi, byle tylko zobowią · I trzebaby z góry wiedzieć. o jaki rodzaj 

zał się, ze raz Jeszcze uczyni próbę odzy genjuszu chodzi i jakie kombinacje roz-

skania tronu. · I . . . . . maitych właściwości powinien w sohle 

Wogóle przed hotelem zgromadzif ' w rol5 głównej, pełen poświęcenia jednoczyć. Zapomocą osobistych obser-

sfę cały świat muzułmański, który przeL ! i w;elkiego bohaterstwa I wacji i zadawania pytań możn~ stwier-

swych przedstawicieli stale okazuje b. I . . . , dzić inteligencję kandydata, ale nigrl.v 

k ól • JJlCHIE · ł!OOfi .. JlN niP. da sie stwier<fzić owych :ikrytyc!z 
r owi gorącą sympatję. Rząd lndji jest _ . . , . '." · · · . · . . · właściwości, które musi posiadać wy-

jednak wobec gościa zakłopotany i byt ' nalazca. 

by bardzo rad, gdyby Amanullah jaknaj · · ).~, Nauka potrafi wybadać poszczeg61-

prędzej kraj opuścił; w każdym raz;e : : Orkłeslra lłod dyr. L. ICanlora = ne strony osobistych zdolności, ale nig--

władze indyjskie prosiły go, by nie u- 1 dy ni·e potrafi' wymi'erzyc' gfęb"-.:v· ·t1 I 

t_rzymywal stosunków ze swemi zwolen 1 Potząt~k""c;( 9, '. ą-:,f p\>: p.ol~"~·" · ·~:~'"·.~·; \ 4 

' ukrytych zdolności dane.1?"0 czl;~l~ka . 
. nikam

1 
id, wskutek czego Amanullah nie ' . 1•1 '1 •.•.. 1. Jeszcze trudniej jest wykryć zdoln"~d 

· wygą a nawet oknem. ~, "młodych, niero~winiętych jeszcze ~hłcp 

Że ten krok rządu jest aż nadto zro- ·~ ców. Dlatego trzeba być samemu Renju 

zumiały, dowodzi fakt, iż prasa hinduska ·· " · szem, ażeby odkryć genjalne właściwo 

pragnąca osłodzić Amanullahowi wygna E · t · , . ,; . d·' · • ści u innych. 

nie, sławi go, jako wielkiego monarchę, gzo yzm , .-.w .,. m.e · y· cy Die Dr. Donald Laird, dyrektor psyi;ho-

który usiłował pchnąć Afganistan na zu logicznego laboratorjum uniwerc;yretu 

pełnie nowe tory i wyzwolił go z pod Po świnka.eh morskich, białych Colgate twierdzi, że siła woli jest waż-

opieki angielskiej. Może właśnie dlate- niejsza od inteligencji. Nawet dla Edł-

go z tłumu przed hotelem wyrywają sic; myszach i król,ika~~ -.- . orangułangl, szym- sona - powiada on - będzie !Jardzo 

od czasu do czasu okrzyki zachwytu pa osy • o' lwie o'kularnik1· i tarant I trudno znaleźć naste11cę Edisona. Jed-

czy uznania. Wówczas na skinienie ofi- ' Z ' U e nakże nawet, jeśli nie znajdzie ·m gen-

cera policji zaczynają działać pałki gu- Jak dotychczas ni.esz.częsnemf .zwforzę qzny spa.dek śmier.telinośd wśród swych jusza swego pokroju, to jednak jego 

mowe, okrzyki ustaja, a rzesza cała co- tąmi, na !których eksp-erymentował uczu cho.rych. . plany pobudzą og-romnie zainteres<)wa­

fa się o kilka kroków. ny bad!acz, aby przynieść ludzkości ulgct Osta.tn.io powrócił do New Jorku t nie młodych ludzi dla wielkich wynalaz 

w hallu hotelowym siedzi kilku agen w jej .rozmaitych dolegliwościach, były swej wyprawy do Afryki znany w całym ców. _ 

t6w angielskich i na koszt państwa (o przewa.żinfo króliki, mors.kie świnki, m)' inaukowym śW'iecie booacz jadow w~żo-1 Zapomocą swego arkusza pytań po­

ile są anglikami) popija Iemonjadę. Doko szyi szczury. W ostatnich cza.sad1 nauko wych dr. Adolf Moinaclesser i przyw16zł budzi on praktyczną inteligencję swo­

fa nieb kręcą się różni ag-enci podrzędni wa medycyna, nie kontentuj~c się tak p~ ze sobą około 100 węży różnego re>dzaj'U. ich kandydatów. co jest niezwykle waż­

że zaś są tubylcami, więc mimo znaczek spoliitą zw:ie'r'Zyną, rozszerzyła swe zago- Z jadu tych węży, a szczególniej z o- nem dla oceny talentu wynalazc?.e~o. 

służbowy żaden z nich nie ośmieli się u ny aż do dalekich krajów tropiłka!Jnych 1 kulirników, ma być wyraibiane serum W jaki sposób potrafi Edison wvmie-

siąść na plecionym fotelu białego czło- tam zaczęła poszukiwać materjału dla d1a ludzi cierpiących na ipile-psję. rzyć ich silę woli, ich pragnienie d11k~-

wieka. Wyżej na korytarzu przed apar- swY'ch doświadczeń. Fachowe pisma odzywają się o tym nania wielkiei:ro dzieła, które są tak sa-

tamentem królewskim, jest niemal całv Setki orangutangów zło,żyły w ofie- 1nowym środku niezmiernie przychylnie mo ważnymi, a może nawet wainiejszy 

obóz: znajduje się tam sześciu policjan• rze na ołtarzuEsiku:lapa swe najcennief- '1 twiie·rozą, ż.e jad wężów może zawierać mi czynnikami niż inteligencja i wiauo­

tów, którzy urządzili się w niszy okien- szedkJ.ei;no_;y r-od·zimnł·e id stkały sięW. pastwą w s.othie swbbst'!._z:cię leci:nwk· c_z,e pdrzeciwh roz moś0ci oLi:tólnTe?
0

,R k . t d . ,. 

nej; jeden z nich stale trzyma wartę me _Y<:Zlll .~~o !?omy~ u ·O ro.ra oron.~ mat ym c -orouvm, na tore otyc cza~ r. . . . our e Jes z anta, .z 

przed pokojem króla _ wa i całei plei.ady 1ego uczmi. medycyina nie posiada ż.ad.nego le·kair- próba Edisona zwróci og-6lną uwai;ę na 

. : . . . W sejmie pruskim sipecja1ni.e powoła- stwa. uzdolnienia młodych chłopców. Ouher-

. Ta!fl właśme - p1s~e dz1enn~lrnrz.m~ na :komisja poleciba stos.owanie pewner · Pacjenci traktowani są · tyin now)m natorzy poszczególnych stanów oraz 

m1eck1 . - udało mi się. d~trzec, dw:k! metody przy lecze'Iliu gruźlicy. WyitJ.ala-z środkiem w ten sposób że wyisuszony 1 Kolumbji wyszukują mtodych lud7,i, z 

c~em~ nagle zn.al~z~em, SI~ Jakby w Af~a I cą tej telrapii jest pirofes·or uniwersytetu _sproszlkowa111y jad rozcieńcza- się w spe- pośród których wybierze się najzdolnfej 

mstame, wtaścnv1e1 mow1ąc .w podrózy bell"Ht71Ski·ego, a poleg.a 0111 a na zastirzykt- ćjaiLnych płYJlach i zastrzykuje się go cho szych zapomocą 49 rozmaitych metod. 

z Amanullahem. Ten sam widok . napół waniu chorym na suchoty brukcyli gruźlr remu w mi111ima1lnych dozach. Nowy ten Byłoby niesłychanie interesującem fle­

za~ako:wanych kufrów, ~a~ół odz1am lu cy szczepfomej poprzedinio na żółwiach. sp.osób traktowania epiJ-eptyków feżeli dzić dalszy rozwój i drogę 7.yci·JW~ 

dzie, medo~edwne P?l1!11ski, - wszyst- Metoda ta data po•dobno jaknajlepsze nie jest zupełnie skutecZITTy to w ka:żJdym tych 49 kandydatów niezależnie od 1e­

ko to P!zezywałem JUZ swego czasu \.,. rezuiltaty i jeden ze stosujących · ją wę- razie jest naijLepszym ze wszysbkich o·be ~o. czy dobrze przejdą egzamin, czy też 

otoczenm kr~la. AmanullabOwł zo~tało gier.slkiclt lekarzy po jej przeprowadzeniu cruie stosowanych. Dotychczas doświad- nie. 

całe prawie Je~o otoczenie dworskie. w 14 ty.siącach wypadkach osiągnął zma- czeinrlia wykazały w ohserwowainych wy- .,,...cmr ............... ,,..,tn""'J""'LP""'• ..... 1....,1 ..... ,-,~-1oorJODODODc:a:xJOIJOO 

Z no"'YCh ludzi· poznaJ'ę tylko nad- p.adikach zmacz.:ne zmtniejsze.nie się ata-
w 8!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!..!!!!!!!!' k~··· d · -'- · · · 1. U dorastaJącel młod~lct_v stosuje się ra~o 

wornego lekarza Amanullaha, turka Niz- = -- vvv co 0 1
'1;!

1 naJPi~c.ta 1 częstot iwośct. szkla.necz.kę naturalne! wody gorzkiej rrandsz· 

zamuddina. Mówi on po niemiecku, dzię- • • ka-Józefa i przy użyciu takowej jej czys~zące 

ki temu więc dowiaduję się szczegółów lekarzem, szedłem przez korytarz. Na- Nie kontemując się tak egzotycm.em dziafanie na krew i naprawa funkcii żołądka i 

Co do Ostatn i.eh wypadków w· Kandahar. gie otworzyły się drzwi, przy których stworze.niem, jakiem jest okulMmilk, dok- kiszek u dz.iewczą.t I chtopców d;ije zbawienny 

t • t I · dł · h A I t' M el · 'ł · 1 skutek. W klinikach chorób dzieci()cych sto5uje 
Dowiaduję się, że słynna bitwa między 5 ai pas erune \ 1 wysze z me manu oc -ona . erneT zwroci. speqa ·ną uwa- się wodę franclszka-.lózefa nawet u małych 

Amanullahem i Baczą _ Sakao nie miała lah, ubrany w czarno - białą piżamę. N:e gę na jadowi1ego pają.ka kraiów zwrot.ni dz.ieoi, sklonny:ch do za.pair.da stoka. Żąd. w apt. 

wcale miejsca, ciągle jednak groziła wal co się postarzał, nie robi jednak wraże- kowych, tarantulę i uznał jej bruciz.nę j1a_ a:v 1 1 1 11111 , 11 1 1 '™ie 1 11 1 1 111 ID 

ka Wszystkl.ch przeciw wsz„stkim, cią- nla, aby był przygnębiony. Podał mi rę~ ko zma.komi~y środek prz.y lecze.!tiu t.rą-
„ kę, mówiąc po francusku' „Dzień dobry, du DAREMNE TRUDY. 

gie droga ucieczki do Beludżystanu mo- jak się pan ma?" Do tego ORraniczaty 'Ze swemi okwlamclkami i tall'a1ntulam1 Noc. W cichej willi słychać podefrzane szme· 

gła być odcięta. się wszystkie nasze rozmowy i-dawniej, dr. M. wybieira się do Paryża, aiby spre- ry. żona budzi męża i mówi: 

Zapytałem, czy mogę zfożyć wizytę o ile nie byto na miejscu tlumacza. Po· c_yzować ostate<'roie w~"niki, swyich dfo - Prędko, Ludwiku, ubierał się! złodziefe! 

królowi, na co lekarz odpowiedział, że wiedziawszy te słowa, Amanullah znikł !!kh badań wraz z profesorem instytutu - Męi odwraca się do ściany i odpowiada: 

przynajmniej narazie jest to niemożliwe za rogiem, kierując się ku miejscu, g-dzie Pa€te:ur'a, CaJrnełem, W instytucie tyru - Lepiej ty wstań i pokaż im twoją nową suk-

gdyż · nie chce nikogo widzieć. nad biafemi szklanemi drzwiami widnie- będą rów1I1ieź bacia<Jle ró-'in<Jlst.ron.nie i.dy nię. Odrazu się przekonają, że w domu nie zo-

Nieco później, pożegnawszy s:? już z je angielskie słowo: „Gentlemen". lai!nych węży, przywiezionych z Afr)iki. stało nic pieniędzy. 
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Str. 3. 

• 
f IJ€iekl z wi~zienio 
lecz został aresziowanu w mieszka· 

nlu ko.:honkl. . 
Ł6dź, 23 czecwc.a. 

Stanisłarw Kędzie'l"Ski mia zaledwie 2ó 
lat. Zdążył o.n jut iednalk piędokrotnle 
od.być karę więzienną za włamania. 0-
s-tatnio s.chwytano go znów JlJa jakiejs 
grubszej „robocie". T)'m raiem sąd okrę 
g01Wy skazał go na cttery la.ta więzienia. 
Grotn.ego recydywis.tę przewieziono do 
wi.ę,zienia w Rawica:u i osadzono go "° 
OOrliriemej celi. 

Kędzierski pr~ebywał tam zaledwie 
kilka tygodnL Pew-ne-ij nocy zdołał oo 
uśpić ~ujność dozorców, przepiłował 
baty pilniki.em i wydostał się na wo1-
J'l()ść. 

P~cig za zimegłym więźniem nie dal 
żadnego rezultatu, mimo, że wysłano za 
nim listy gończe do wszystkich miast 
w Poisce, a nawet .zagrani.cę. 

Dopiec-o przed ki.Giku dn,Lami policia o­
brz}'ll!ała wiaidomo.ść, te Kędzie.rski prz)' 
jechał do swej kocha1r11ki, Więckiowskief, 
zamieszkałej w Kaliszu. Gdy ustalono, 
ie zbiegły aresztant rzeczywiście przt:­
bywa w mieszkaniu Więckowskiej, w 
no<:y wysłano pod wskazany a.dres Więik 

s.zy ockliział po.litji, który olloiczył cały . 
uom. 

Kędzieirski, tzjnawszy przez odc.no 
pCJlk:jan~ów, sipuścił się po lince z trze­
ciego piętra na ułwcę, chcąc wym!kn.ąć się 
z gęsto zastawionych sideł. 

Tym ra:ziem jednak nie udało mu słę 
roieic. 

W chwili, gdy stanął na ohodm'ku, 
ujrzał przed sobą killku polic;jan-tów z. 
rewolwerami w ręku. 

- Rę<:e do góry! - padł ~roźny ro·> 
kaz. · 

Włamywacz, w1dząic, że wezellki opór 
j.est bezce.Jowy, poddał się policji. Oo­
drol!lo go znów w więzieiniu. 

Ja.k dę okaziało, po ucieczce z RaW'l 
cza z,dążył oo już doko111ać kil1ika raboo­
kowych ww.raw na tere111ie wojewódz­
twa łódrkiego. Obfite łupy, pochodzą<:~ 
z tyich 01Sitatinich występów, uhył u 
swej kochanki. 

~ •• „.mol 
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Baczność 

M k 
• • d • , D'UC:inac:~e ftup11nóD' 

A I 'w y J a z u n· a w I e s Jutro zechcą się zgłosić posfadactte 
~ kup·C'lltów, których na.z~a zaczynają 

t'.2!". u 6 się od liter L do R. 
~Dra. DOfad0.,.,,000 „pO CSU6 me (ami. fle'lomi Administracja „Exp.nessu" crzynna 

t aarnłioml. poDJinna pr•eiśt do pr~es.:łośc:i jest od 9 do i-ej i'!~ 3 do 7-ej. 

C:harahferusiu.:zne a Dlewspólt:zeSDe Z)OWiSka W dn}u dzisiejsz•ym umieszczai.'Dy DA 

sezonowe na ullt:at:h todzl str. 4-ej kupon rezerwowy wa:iny miast 
ł.6dź, 23 czerwca. sią!ł kiliogramów n.ie może przyoupną(. kient takiem umeblowaniem., z:detin~m I każdego kupc.nu brakującego, 

Chociat czerwiec dobiega już końca jiak pfasz)n.ka na nod:te od stołu, ozy pu do użytfim„. A wtedy - "śpiew,ają" za cirrr:innnrinnor1nnnnnrnnnnnnnnnnrn:a 
1 oddiawna mamy upały ,,jak Pan Bóg ręcz.y żela.zmegQ łó:hka więc kr1oczy mate nie tem wi.ększą cenę„. 
przykazał" - ruch lebn.iakowy wśród sba.t)'czin.ie przed woiz.em lub też wleicz~ Mamy wprawdzie w Lodzi również 
miesizkańców ł.odizi dopiero teraz zaczął sję za nńm„. tio•warz}Sit'\\ a i:-rzewl()zowe, ale i bu -
się na dobre. ~: . J kiallk~ilaoja p~·z~d~·taw1a .się tak, ze kto-

Znakiomita większość rodzim łódzkich Ileż bo niewrgody, · tirudu i nakładu l ko):w1ek z:wcooi. s1ę do .nnic:h o po.moc, bę-
szukających letnich wywczasów w pób- energ,ji powodll.ją ta.kie seix>nowe „prze- 1 dzre piarn1ębał wystaw1.cM1y za p-rzewoz 
IiskJ.<;h Andneiowach, Wiśnrowych Gó- prowadzki'• _ t-emball(fziej, te _ nie ! :zeczy rachui:iec:zek do „.następnego wy 
rach, żakowi.cach, Gał!kówkach i pod-0- kończy się przecież na n.ich- I JazCłu na letnisko - w roku przyszłyim„ 
bnych Adełmówkach, teraz dopiero wy- io • • • • 

1 
I tak - dOU'"oczne ,,wędrówki n.aTo-

W dlniu wcZIOłrajszym p.rzed domem 
pr.zy uliicy Drewnowskiej 10 zmarł 111a.głe 
19-let,ni robotn.i.k Ka:zimie rz Cichodk1. 
Zgon stwierd:ziło wezwa.ine pogotowi-e. 
P'I'!Zyczyny z.gonu nie usłoaloru; 

woz.i s'We domowe „lary i pie-maty" na. . ~ o.c;zyna1-iyc. od k~ńca .scerr,iia :tnb po J dów" w o.kres.ie letnim są w naszy~ wa 
wieś, bowiem tenz dopiero k~ńczy się c:z:ąił!1ru ~~mua •• ,,widowi~!ro powfarz.~ 1 rt.mkach, n·!es1tety, wioią.ż je·szcze konie.oz Wępodfti DJ c:~osłe proc:u 
rok szkolny, a przewiażnie przecież od u _,~ ~ ~LS ...,., zie1a~e łó~a., gamilq, j nem zJem, pr.zyspa.rzającem tylę ułra- W d1ni11 wcrorajszym w fabryce prry 
wofoi·entia ~i~ci pm.ez s7'kołę zalem} bety 1 s;;en111mti .m:u.saą ~zecr•.ż ł&,kł sa- , pień i utraiy energii ty mktózy s.zyikuj1aąic. ulfoy Wólczańs,kiej 53 37 .Jemi eksped. 
je1St tenni111 wyjazdu nia letnisk<>. mą d~og~ _powrocit mów _do ~odzi - pv ~ letnie'(o capocz)·r.ku dla siebi.e i swych jenot lgnacy K(lwialewski w cza.sie pracr 

•: łącz) ć się mów w harmoru;rny cało-1 rodz1n~ n-ie mogą po.z.w{)Hć sobie na dro- doznał ciężikich uszkodzeń cie-lesn.ych. 
Wprawdzie w naszych czasach wie- kszitallt z r.esµą &mow~h ple.leszy... ł g~e ho.fe.le i penisljonaty w renomowa- W faibiryice prizy ulicy Karola 6 otiiarą 

Du łodz.ian uirządza się już „współcze!- Vf/ kra;ach ~a.ch<>c:Lńte<J Eu:roipy takle l nyich n:iei~<.'OV110śd.ac.h„. wypadlku pa.dł roboitn~lk Tadeusz Kujaw 
niie'', t. m. wyjeżdża do pen.sj·ona,tów, letin.e wę<lir6wkt gospo~ars~ domo-! Kiedy zan'.lmie t<> 11kollliecZJne zło'', siki, zamieszkały pirzy uli.cy Piohlkioiw-

co iest znaCZlllde wy~oonieisze. bowiem wych ~ą czemś -. zua;>ełn:e nieznianem„. I k.tóre staje się oo"az bairdriei - niie- skiei 26'!. Poszikodowa.nym udzieldło po 
ni.e wymaga prow.adizenia kuchni'' orai. To tez fra1I1cui;._ !1 1e~iiec łub angliint, zo- 1 W'Spółczes.ne?„ Remus. g<>towi.e pomo~y lekarskiej. 

wyw-oże.nie na wieś łóżek garnków i po ~cz}-Wszy. taki .1d~l1cz:n.y . obraze~ na i•••••••••••••••- rat&tm H» i Mt 
dobmych utensyłii domowego gos.podar- ułvcy Łodzi, zid~1w1.łby slę me~ało 1rtn~- 1 ._ 

S·twa. ied111ak - nie każda rodzina mote ?irał pne.kon.attlla, ze u n~s t.Y'lą liu;-'zie i D'le""l~o „o a:.o zlo„g„L„ 
sobi.e pozwolić na poby{ w pensionacie„ ~.z.cze "': epoc.e„. wędrowk~ n.~rodow.„1 & ,.,-., m Ili,, tJI • .., •• 
Zwła.szcza rodzinom, składającym się . „ Bo t~z w Niem;:zei~h, Frarucµ l~b ~I sprzedało ślepemu aeb. rok.owi 
z wielu członków, kiallkuluie się znacz- !!1~ ~ud!Zle ur~ądm1ą &tę ~ .każde1. dz, ~- • • . . . . 
ni-e ta1I1iej wynajęcie „u chł<>pa" i prowa dzm1e. Z111aom~e ~ra~tyiczme1: l~tme m1e, . . . . ł.o~:t, 23 czl:!rW"ca.. I kows~te,_~o, mieszkań~a .wsi Jampole poc.. 
dzenie t'06podarstwa na wsi. To też da s'Zkama .wy~aJilll'lIJe się wył~C2lnle wraz ~ ! . DZ1eWlę'CIO'le~1~ dz.1·ew~zyn.ka , Józia Łodzią,. oddała mu Joz1ę na dalsze wyr 
je ~ę obeooie masowo zn,ów w Łodzi mebfam~ (oietyl~o w .P~M}onafa.ch) .. W · WrtkowS1ka, po sm1erc1 ogca była wy- chowanie. . . . 
zaob.erwować to chuakte-ry&tyome Zija naszych waru:ni~ach W!le}&k1ch natomiast ch?wyw.ana pr7.ez s;w~ młod~ _ m.ac.ochę, Zacny czł~w1ek ~ krótkim czas:e 
wiisko j.akiie4ll jest _ - tyU!ko w WYJąitikowych wypadka.ch na , kto.ra niezbyt zyczl1w1e odnosiła się do bardizo pirzyw1ąział się do p.r.zybrane­

n.ał~aay po sa~ czub meblami i be- darz.a się okazja wymaijęcia leibniska z }a-1 dziecka i na propozycję nie}akiego Tar- go dz.ieclka. Nie obarczał roibotą i wysy-
tami wóz · 511 11• ła~ do szkoły. Pew~ego. dlnia je?n.akż.e 

wywio.żąicy „1-eilnią" chudobę łódz:lcilch p b d -. 66 dz:iewczy111ka w ta1emrr;1iczy sposob. zm-

letnilków na kHika miesięcy na wieś. ee: ft onzuono kmęła. ~11"02'1.pac:t~ny oipiekun u~ał się ~a 
Zazwyczai dzjeje się to talk, ze wy- poozu~.1wa!Il:e dz.1.ooka do Łodzt, lecz me 

naimiuiący letniisdro u wieśnialca oicieo Pok·az uliczng poniósł zupełne na:tirirufał na iego slady. 

rodzifly z;g6Ty umawia się z nim 0 przy- lł&St:O Upłynęło sześć mńesięcy. 
ja,z.d po rzeczy. W ok•reślonym termł- ł.6dź, 23 cierwca„ nawet groziły mu polioją. Któa'egoś wieczoru Józia zupe.łnie 
n·ie kmiotek zajeżdża wdę.c już o świcie P. Leon Słobiń&ki spo~ał na ulic, Gdy pechowy donżuan stracił już wia nieoc-zekiwanje wu· óciła do opiekUilla i 
na dlzie<laidliec cLomu. i z:a.czyna się łado kfil'ku pnyjadół. Przywitali się hardz-0 rę, że potrafi zaimponować przyiacio- opowied,ziała mu o swyich p:rz·eiśdach. 
W!alilie„. serd·ecznńe i po króikiej rozmowie pQoSota łom, nawinęła mu się jakaś niew1as.ta, K:ie<ly bawiła się sama n.a łące, podesz-

Dzieie się to zazwyczaj też ku „.nie- nowm 1,oblać" sp<»tkanie w jakiejś :taci- wprawdzie iuż nie pierwsi:ej młodośd„ ła do niei z:najoma gospodyni Rowiec.ka 
w.ielk~enm zadowoleniu innych lokato- s.zn,ej restauracyjce. Która nie ob1.lirzyła się na jego zacze.p.k1. i zapa-q::onowała że zabierze ją ze sobą 
rów tejże kami.emiicy, ro-zbudzonych już o Mf.odzieńicy wytrą.billi tęgo wieczoru Pa.n S. był w siócLmem· niebie A więc w odwied'ziny do dziadlka, zią.mi.es7Jkałe-
świ1oi·e przez hałaśliwy wjazd WO·Z'U nil kilka buteletk wódnd. P. Słobiński, który rare'SZ'cie będzie mógł dowieść przyja- go w Łodtzi. Mała na piropozytję przysta 
po<lwlirko o.raz niemniej hałaśliwe pa- wodził prym pny kieliszku, opowiadał ciołom1 że jedmalk jest betk;mkuren.cyi:n'Y ła z radością. 
kowanie mebli i betów„ przyjaciołom o swyich sukcesach mrłos- w S'p!'awaoeh mifosnych. Tymczasem zamiast do dzfadlka Ro-

Powoti powstoaje na wozie „piirami- nyclt, stairając się i.eh przekonać, ie nie - Kocham panią, zawołiał .h niema wieckia pirzyprowadzJiła dziewczymkę do 

da'' lllt'a,gaiąica wszelkim zasadom rów- ma w Łodz.i kobiety, któcaby nie pł'agnę jomej - i chdałbym pan,ią gorąco uści- ślepego żebraka, Jana Bart·o·szewskiego, 

no'V<-:agi i praW11 oiężiloości. Na ' .szczycie ła 21ostać jego kochanką. · snąć! kitóremu kalectwo wt1ruidndało żebrani111ę. 
teij pia-amidy zasiada, nk:zem dumna Isol Na temat ten rozwinęłia się otywio-· Nie.znajoma spojrzała nań badawczo 
dia na królewskim tronie, ~oona, zeia- na dyskusja. i chdała coś powiedzieć. Uszczęśliwi<>- Jak śledztwo wyikazało, Bartoiszew­
jana„ z płk>mie111nemi wypieik:ami Kasia, Pr.zyjadele, mimo, że mieli już po- ny do~uan ni.e dał ,jej j-ednak przyjść do siki daWlilo j'ltŻ prosił Rowieclką o dosw 
lub Marysi.a., czuwająca, aby d•obytek w rząodnie w ozubie, nie chcieli Słohiń~ie słowa. Ob9ął ją w i pocałował w uS1ta. cze111ie mu iaki.egoś diziiec1ka na przewo-
całości i bez przygód d10jechał „n•a leit. mu przyznać godności b.ezkoinkurencyjne W odpowiedzi na gorąicy pocat'tmelk dm:ilka i za fatygę ofiarował jej 10 :z;ło. 
niiiak.i'' i - jaroa„. go doożuana. otrzymał si.arczysty policzeit. tych, Rosiicika d•oma,gała się iediniak 50 

Wlecze się w porannych goodzi.n.aich, - A więc chodźmy n.a uli~~ę, zobaczy Poliqal - wołała wściekła nie- ~otyich i gdy B.artoszewsik.i nie chciał jer 
poprzez ulice lodzi, fUJta wyładowant1. cie, jak rdobywam kobiety! - zawołał wiasta. dać tei sumy odeba-ała mu po sześciu mie 
żela~emi łóżikami, krzesełfkami, sbof.amf w pewmej chwili p. S. Okrzyk jej dosłysizał znajdujący się siiąiea~h dziecko i sprowadziła je z poiw­
harr aken::i, biali~m~. a oz.asem naiwet i Uregulowali rachunek i wyszli na w pooliżu postea-unikowy. Zab.xał on Sło rotem a'lo opieklllna. B.airJ;oszewsiki i Ro-
- siennńlkami ze słomą„. miasto. biń~kiego i jego pczyjaciół do komisa:rja wiedka zostali aireszfowaini. 

Czasem i dlla biednej Kasi, względnJł: P.S: nie przepuśoitł tadnej .nJ.ew.iuty, tu. TUJtaj d:opiero okazało się, że za~e- Sąd pi-erws.zej instan.cji skazał żeibra 

Józ.i, zabirailrnie miejsca na tern prrz.edzi- lecz nie miał jakoś powodzenia. Wszyst piona niewiasta, pani Helena Cz. iest nie ka na 1 roik, a Rowieoką na trzy laita 
wenm ru.sdowa.niu, a po-ni-ew.a.Z dzńewi kiie napoilkiane dziew~e odlpowiaddy na co głucha i nie rozWLiała, o co chodziło więziemia. Sąid a!Pe.lacyij111y w Warszawie 
oa wazy przeważnie dobre kiJkadzie- jego zachwyty w.zruganiem ta1D1ion1 lub „bezlcon.kUT~crinemu donżuanowi" wyrok ten zatwieirdzń.ł. 
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BIEDNE MUU~. 
Ma~a Stasia przcR"lndata ilustrowane 

wydanie starel!o testamentu. 
- M.a'!1usiu. czy jak był Adam i Ewa 

to byf~ }UZ taki& wszystkie zwierzęta? 
." - Jak kochanie. 

: ~--· - Więc czem się ŻyWiły mole? 

I u DENTYSTY. 
..__ Kt? z państwa czeka na.rufuiej? 
-;-- Ja. Od dwóch lat czekam na zapla 

ceme przez pana ubrania! 

U AJENTA OJElDOWEOO 
-. P~nie Kimclszpic. poradź mi pan. 

co pó1dz1e w górę i kiedy? 
. - Temperatura w lipcu. 
:' 

DLA CHOREGO. 
- Proszę o kilo jabtek, tylko wyboro 

wych. ?o to dla .chorego. 
- Służę, oto te, 5 złotych kilo. 

• -:- No tak bardzo znowu chory to on 
nie Jest! 

NJEO.'"YLNY ZNAK 
- i skądże ty wiesz, ie ten nauczy­

~el tak cię lubi? 
-. Bo d:ds1aj powicdzial do mnie: „Zo 

staniesz tu., koteczku, na drugi rok z1;. 
nmą". 

WSPół..CZESNE MAł.żEiilSTWO. 
-. Jakże się miewa małżonka szanownego pa­

na? Czy zdrowa? Czy Jeszcze jest ua Rivierze? 
-Sam nie wiem. Onegdaj dopiero czytałem w 

dziale ,Ze świata towarzyskiego", że żona moja 
wr.aca na Wielkanoc do kraju. 

ZNA WCA SZTUKI. 
Nowobogacki: Czy obraz, który chciałem na­

być, już fest sprzedany? 
- Tak jest. Kupił go pański szwagier za 3000 

złotych. 

- Daj mi pan obraz za 4000 zł. Niech się prze 
kona, że ba.rd:i::iej od niego miłuję sztukę. 

~o,;snj«:o podolsania poftofu 
n·ersof s~teeo 

Dziś, 23-go czerwca mija 10. lat od ~ .~U;J>l'2Yi'cia i podpisania przez Niem· 
ćy warunków pokoJu wersalskiego. Pow ~J p<>cla1emy ~wcsesne zdjęcie posie-
dzenf a zebrania narodowego, na .kt6rem pqw~ęlo deązję_ podpis_aaia. · 

~ •11 =rms 

~owa J~ufina ~a:rnr 
„Czarna magja" jesz­

cze nie sprzykrzy­
ła się Paryżowi 

W Paryżu budzi obecnie sensację no 
wa •• Józefina Baker" - dziesięcioletnia 
murzynka ·Little Esther. 

·Esther, która występu)e obecnie \\ 
paryskim Variete, za każdorazowy wy­
stęp otrzymuje 1500 fr. 

Little Esther jest fenomenalnie pięk­
.nie zbudowana i tańczy bajecznie. „Od· 
krył" ją w Buenos Aires jakiś impresar­
io i razem z jej matka przywiózł ją do 
Paryia. Wyzyskiwał on do niedawna w 
okrutny spQsób matą Esti.er. Jak matka 
jej opowiadata reporterom, dziewczynka 
nie dostawała tyle nawet, by kupić sobie 
nową parę pantofelków, jeśli impresarjo 
nle uznał te~o wydatku. Postanowiła 
więc zerwać z nim i przyjęta „sekreta­
rza". 1 i 

Pa PI• erosy w t '' ów imprt'sarjo nie dar jednak tak lat­' ' y s. a w owe wo za wygraną i urządził „porwanie'' 

N 
. tancerki. Niedługo cieszył się zdobycz~. 

owy g~:łunek papierosów wryje się w ••• nie- ,ht? •• sekret~rz" wy~zpcrał kryjówkę _ma-

wdz1ęczną pamięc łódzkich palaczy ~~t~e~er 1 oddał Ją znowu pod opiekę 
Łódź, Z3 czerwca. I mo· si<UJalacą" oraz bardzo zły gatu~ek To „porwanie" posłużyło oczywiście 

W tych dniach zjawiły się w łódz- tytoniu. ' · za reklamę i mała Esther ma teraz Sla-

kich skl~pac~ ~ wyrobami tytuni?wemi Wszystko to bynajmniej nie wpfyWa !one powodz~ni~. Trwać ono.bę_d~ie tak 
oraz u mwahdow na rogach papierosy na poularność papierosów prze ··w ·e długo, do~ók1. ~1~ uprzykrzą się JeJ egi:o­
„Ergo'· w nowem opakowaniu. . . . ' . ~1 m .. „ tyczne tanee·11eJ egzotyczna uroda~ Wte 

Na pudełku umieszczona jest podobi- . łezeh więc chciano zapomocą pap1~- dy wyjdzie poorostu ·z mody, jak w swo 
zna ra tusza w Poznaniu oraz napis: wsow · za:rekla".11ować wy-st.awę pozn~n- im czasie •• wy§zła" - •• boska Józ·efina". 

. " ska. to - nalezatoby raczeJ dać specJal-
_„ W .vstaw~ w ~o:namu . nie lepszy ,:ratanek papierosów, aby zna-

Pap1erosy maJa s!uzyc celom prppa:- lazły: one tern większe rozpowszechnie- S • 
gandy na .~z~cz. „Pe:wu-ki". . ··· nie!.... Tymczasem · ~- sta'fo się , wręcz miej SJę, p8l8CU 

DJAGNOZA. Oczyw1sc1e i est to w zasadzie bardzo przeciwnie: reklamuje się w.ystawę za-
Lekarz do pacjentki: Zapewniam panią że praktyczny pomysł reklamować wysta- oomocą ~ środka: codzienne.iro użytku 0 Znany i popularny W Budapeśzc!e 

nie Jest pani chora. Potrzebny jesc pani tyJko ~po- w~ zap·omocą p~piet?sów: · ba-rdzo złe} i::iko.ści, ~ od którego palacz ldow~ cyrko~v. któ~eg-~ występy_ ~dą-
k6fł . Ten artvkut tod7,:enne1. lila tylu d?Jłe~ będzie · stronić!.. ' '· ·- - " galv~ ządne mefrasobl1we1zabawy1 smlct 

- Ależ panie doktorze proszę spojrzeć. na siątków tysięcy ludzi wręcz .. nieodzow- C'"' .. 'e t t l rrtf ,,,. 'ts chu tłumy publiczności. Józef Gartnerg 

ńf • • I · t b d · · d t _, ba ''3 me ·J s o - z e zrozu eni<S - ż R' 1o•• t ·t t 
m Język. Straszny jest. neJ po rze y, na a1e ste o ego emu T• t t kl . ? -· .. . wany „ t~o , pope m s raszne same 

- To prawda! Językowi tei potrzebny jest d~o do~r~e . Każ.dy palc;a n:ia pudełko 0 YT~. am. Y · . . ·. I b~js_two .. ~od~inając sobie k1 }&.ń \'! gęst· 
spok6fl k1lkanasc1e lub nawet. krlkadz1esiął" razy .. Moze_ - zre·sztą - kto raz· kupi pu- wm1e m1eJsk1e~o lasku. 

dziennie w ręku i za każdym razem·- :4~lk:o .„wystawpwvch" za 1 d. 20 gr. -1 ·I znowu powtórzył sfe w srost;nkw 
AMERYKAJll'SKI STYL URZĘDOWY. wystawa utrwala mu się w pamięci. · tein _ bardz.iej będzie oamiętaf o wystawie do . klownów cyrkowych kontrast smu-

w stanie Massachusetts tablice ostrzegawcze Tymczasem - papierosy w nowem o- bo „padł". a „y.madunki" zostqją w pa- tncj rzcczvwistości, zadającej kłam bez 
dla samochodów (ostry zakręt, przejazd koleJo· pakowaniu stanowią -- jak się okazuje mięci... Ale inic.iatorom Pomysłu reklamy troskiej we~ołości areny cyrkowej. 
wy) zaopatrzone sę w następujęce napisy: - pewną niemiła ńiespodzianke: mają zanomoca oanierosów nie cl)odziło chyha · 

- Czy masz a swego lekarza rachunek bie· one · P to„ a}?y .o/spomh1a110 wystawe z ••. nie-
ł•CJ? gruba bibulktJ. wd~_i~czną namiecfą... · 

- Koma życie się nie sprzykrzyło, niech je· znaną wśród naszych palaczy, jako -„sa- · Raczej naodwrót ... 
dzle powoli. -----

Rem. 

- Pełna szybkość tylko w razie, Jeżeli Jaż 
spisany testament! 

- Cmentarz tui o&olri 

DOBREGO NIGDY ZAWIELE. 
-Mam dziś dla ciebie coś bajecznego. Butel· 

kę wódki, która ma 25 lat. 
- Hm.„ na tak poważny wiek butelka jest 

Jakoś za mała! 

ŻELAZNY CHORY. 
- Czulę się tak źle d~torze. W głowie wali 

. ml Jak młotem, w piersi czuję kraf anie jak no­
łcm, w nogach mam kłucie jak szpilkami. 

·- To nie żadna choroba, panie, to je~t skład 
nisza. 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
Dr. mod. 

J. POLAK 
S~::;~:ne (aStDa. UDkrzywka. artrefyZIDl 
ul. 6-go s:arpnia zz 

fr. I piętro, 

W loslfrze ·obserwował NIEDZIELA, 23 CZERWCA. 
Warszawa, 1,395 m. - 10.15 Transmisla na1io­

żel1stwa z baiyhki wileńskiej; 11.45 Komunikaty 
opero€j~ WIOSDeRO ser€0 11,56 Sygnał crasu i komlmikaty; 15,do Koncert 

Je.den z robotników portowych .. w Istotnie też "'"zez czas całe1· OP· eraCJ·t popularny; 15,50 Komunikaty; 16.00 16.20 i \6,40 r Odczyty rolnicze; 17,00 Koncert popularny. Wy-
Messynie na Sycylji, był og·nfstym aman o.gnisty amant okazywał tak zimną krew kona.wcy: orkiestra Filharmonii warszawskiej. 
tern. Zawracał gł'Owy wszystkim dziew~ że ani '!"azu nia.wet ni-e syknął. Nafomiast 19.25 Odczyt p. t. „Pierwsi p:-lacy w Amery:e, 
częto.m i doigrał się wreszcie. Jedna ~ z niezwykłą ciekaw.ością przyglądał się oraz jak imć. p. woi.ewod.i Mostowski za maś~ 

· h t ' -.l- • · J b" · ·· k . cudowną chciał kupić Nową Polskę w Amerycę. 
me , w przys ępie za~ ości, po częstawa w u.strze prZ:e iegow1 opera.c)l, · tora 1 _ wygł. prof. Henryk Mościcki; 19,56 Sygnał c:r:a 
ła go nożem w samo se·rce. : zresztą trwała ledwo parę mmut. I su; za.oo Odczytanie programu na dzień następ· 

Rannego robotnika i to, jak się zda- Je~o ~rowa i silm.a natura któ.ra mu ny; 20,05 Tran~misia kon<"ert11 :r: Doliny w przer· 
wał'O, śrniedelnie, prz.eniesiono na klim pozwoliła .na tak lekkie zniesł.en .·e bólu I wie komunikat teatrów I?'ejskich: Koncer~. popu· 

k I k d d Li d ł · d bk" ' lamy. Wykonawcy: orkiestra Filharmon11 war• 
ę, a tam -e a.:·z.e za ecy owa ·, że u 1a pomog a. ID? t.ez <> sz~ 1-ego s~os.uin:ko- szawskiei pod dyr. Józefa O?:im ó5kiego, Tulja 

się uratować mu życie, pod war1llillkiem, wo przVJŚ'cna do zdrowia po rame i ope- Mechówna śpiew, Eugenia Umińska • Jawo:-ska 
ż-e się ranę w sercu zaszyje. Jec'nakte racji. W dr\va tygodnie po operaicji opM- skrz. i Ignacy Rosenbaum akomp; od 22,00 do 
operacja musiał1a o·dlbywać się bez uśpie4 cił szpital: 22.20. Komunikaty; 22.45 Transmisja muzyki tane· 

nia, gdyż narkoza w tym stanie miałah')' ocx:x::u::iciooooooowououc100 czn51·ułgart 374,1 m. - 11.30 Transmisja z Mann-
gro:iin.e rnastępstwa. . . at f ft ł heimu. Uroczystości . z okazji 150-lecia Teatru 

Kiedy pielęgnfa.rlka zawiadomiła cho~ "r•e ef: GD e Naroliowelfo; 19.20 Tran<rmisja z Teatru NarC'do· 
rego .o wyroku lekarzy, oświadczył, :te W dmiu wniorajgzym przy zhielfu u- 1 w~40 w .Mannheimie. ~VI Wieczór Mozartow· 
chętnie się na to zrl'adza, ale po·d warun- -lic Skwerowej i Narutowicza Z!OO'tał prze ski) „Flet zaczarowany ' opera w 2-ch aktach 

5 • h h ... .J 6 I , J , Mozarta. 
kiem, że postawią przed nim łust:ro, "" 1-ec iamy prze.z sanJ()·C O<U - e•fl!ll l()&eilt Wie.feń, 519,9 m. - 10,?0 Recital orl!anowy 
któr.emby mógł zobaczyć swoje własn~ Herc, zamiieszqcały przy uliiey Kć1lińskie- Gertrudy Cornelius; 11 00 Koncert wiedeńskiej 
serce, gdy je będą zaszywali. go 46. DoZ111ał on cięż:ki.ch usz1kodozeń cie orkiestry symfonicznej. Dyr. p~;;f H .. Lab.er. ~en-

- Bólu się nJ.e boję - mówilł rann) 1I~ych .. We~ne pogofowiie ?? u.::lzie- .J ~;~:0~°eb:ra"ł.~o'i~~Y s!~!:i:~.:),w~:~~~r:r~Lo~ 
robotniik - m'Osiłem o wie.le cięższe rll emu p1erwsozej pomocy prizewi.ozło go henl!rin", „Holender-Tułacz'' odśpiewa Grele 
ny, a nigdy nawet nie zemdlał-em. do domu. Prz.y zbiegu uJ.ic Slkła.dowej i Pohl Dworzak - Symfonia „z nowe~o świata". 

KiHsis3de~o d:osifała się i>od kolia samo- ' Prokofiew - S~!ta symfoniczna „Miłość do 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~601~~ ~ila A· k 1 ~~~~~q;l~~nbM~~~-:; . - , e .:><pn-ewa o~a, · oiany Wyk. rektor prof. H. Schmidt i prof. E. 

I 
m1e!.z:kanka wsi Hellenów, pod Łodzią. Schlffman. Mozart - ~onata na dwa fl'ldepL1nv. 

pnvimu;e od 9-12 i od 8-9 w. Tel 64·21 

„EXPRESS WIECZORHY" Z O. ZS CZERWCA 1gzg 'R. 

WiBlka butar~a na Zakup Okrętu Handlawago 
K111ton rezerwowy 

(watny zamiast każdego brakuiąc:ego kupońu), 

Wezwane pogooowńe w cię:tkim sit an.ie Wyk. rektor prof. H. Schmidt i prof. E. S<"hiU-
prze-wfoz.iło ją do .zbiomi miećskiej; ' man. Mozart - ,So!'ata na dwa forteo;any d,-dur, 

' Brahms - War1ac1e na temat z Haydna oo. 56 
b.; ~.to „Moty:·• - op•retka w 3 aktach Wein· 
bergera. 

TEATR POPULARNY. 
Z mie.szka«lia Ickiowiaza M<>stzka prz-y . . . ul · ,... __ S .Jt __ .J • · Dziś dwa przedstaw1ema: o godz. 5 po poł. 
· UTIJsnia~a. n~. ~lM·auz:o~·O W nocy i 8.45 wiec::. ooeretka w 3-ch aktach „Manewry 

, garoeirol::ę i .lii1efo11nę wartosci 900 zł. I łe:'lcnne". - Kasa czynna od 10 rano do <l-ej 

I ~ fa?irylk.1 Szeflcra.M-osrzka, pirzy uil'iicy wieczór bez prznw">:. . ... _ „ 
, Ce(1eJ.miare') n.r. 69 Eikll"a<llZli.c!IllO m<0ofioc W przygotowaniu wo~ewtl .. I3 :11·~n 1\1'11_~1 , 

•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· l }Lt · • , •' ~~W~~~~~~~~~ • ~- *WS • , e ell\ y<::roy I matS1Z)t11ę, war'bosci 3.500 z:l. rue Teatru Popularnego. 



,.Posoier ao t1op~'' 
zosionie oresziowong w N.·Iorhb 

~•os,;o .fl~furo ~c;lirei6ero 
Sprytny arneryncanin, Artur Schrei- hucznych owacji. W dni.u wczoraiszym 

her, który wsławił się w ositatnich przyjęci zostali ofiieje.lnae pr.zez miniiStra 
dn.iac-h .tern, iż jako ,,pasażer na gapę'' lotnictwa p. Laur.e1nt Eyna1c, potem zas ' 
·przeleciał wraz z lotni.kami francuskie- poszli :dożyć \W~·ytę pami Nt!itig.esser, nie 
mi Ait.lantyk, zawiódł się w swych obli,.. szczęśliwe.i make sławnego pilota, któ- • 
azel!'liach. ry pierwSIZ)' w towarzystwie nia.wiigaroo;ra 

W pierwszy~h d:nia·ch po przybyciu Coli pokusił się niestety daremnie o 
do P·aJ"yża Schreiber paradował wszę- przelocie nad Atlanty~iem. Wzrwsu:ina 
dzie w towarzystwie pilotów francus- p. Nunges'Ser przyjęła z rąk zwyaięskiich 
lcich, prryskajaqąc się w mimę bohatera. pifo.tów wiązanikę pięknych kwiatów. 
Widziano go uśmiechaiąc~o się do fo.to W dniu dzisiejszym AssoUa1t1t, Lefe-

. gra.fów kimowych, rozdaiącego ,.autogra vre i Lobti przyjęci będą w prezydium 
· !Y" 218.p~linym pairyfanłrom, widizfano go 1'18.dy mi111d61rów, następnie podejmowae 

Jak z mmą zwycięz-cy ła&kawym ruchem ich będzie senat potem izba depułowa­
r,iti, jadąc au1em przeiz bulwary pair~- nyich w koftcu zł<ożą wiizytę p:rezydenit.o­
k1e poz,d:rawiał tłumy i uśmiechem od- wi reipuMiki w pałacu Elizejskim. Jutro 
powiadał na enhuioastY'C21lle owacje, tak- rada miasta Paryża wręczy 3-em boha-
by odll'losiły się one tylkio do ni.ego! tersllcim piJotom złote medale. 

~szoł.omiony pierwszym sukcesem, 
olśm10ny tem, że udała 111fll siię tak z..n.ako Fra.nC'UISka rada mi111.istrów poSttan<>-
micie ta „podTóż na .(!apę", Schre'.bea wiła nadać trzem zwycię:z;oom Aitlan,tyku 
wy()braził so1bie, że odrazo zrobi olbrzy Legję Honorową. 
~ majątek, piszą7 rozma+te arty.kuły do Młoda ameryikan~a, ~iss ~a-~lker, któ 

, p-1&m aJl'etykań.sJnch z relacją 0 swej a- ra w. ub. tygtQdmm zaslub[ła pilota fran­
wanturnkzej wvpirawie. Liczył też na to ~usk1e![o Assollamta, bezipośredinio przed 
że podpisn jakieś wspaniałe k::-ntrakty j 1e!10 sitartem do fotu. wyrUS!Z1'ła w·czoraj 
do r67.nvch. music-hallów angiel~!ch t z N. J~.rlm na pol!diadz.i,e okrę.tu „Ile q"" 
amerykaijsktch, _ po•żądających nowych a- Fra~ce cele~ p-r:izyi~y~a . d? FratllOJ·t, 
trakcji. Tymcza1Soem, Schreib~r przeli- gdzie ooez1:lku.1e 1~ mec~hw1e młody 
czył się w swoich m.arzooiach. Bo oto rozkochany miałionetk. 

..__ lltslrzvnt okranu 

..-- I CJGnłalnY '.)', _ 
. ~t~~~.~·: ~ 

L. Barrymore 
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,, ..• a itdnak 
ciało test 
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od Jutra 

.CASINA. 
-dotąd ni-e otrzymał ża.dnej oferty ani n 
sfer dzieninika~kich, a.ni z kół teatnal-
nych czy kabueł0wych. Na dobitek - złe N &lo...,ni-k ,„ .,...,gko 

. go ambasada amerykańska w PaTyżu, 111iezwykłe drapacze . "' ..... "'„ 

li 

• 
~t&a .uwafa go za ,,nie·po·żąda.nego'', nieba ._„m.rgm mó-a-„ ... DO -arsie 
(mc'esnachJe) wezwała krótko i węzło- -•- „„ ... , ..... 
-wato Schreirera· do natychmiastowego Japonja przystą,p.iła już docść damo An.gielski spiirytysta dr. Robinson zdo rej się rzekomo dowie~ział za. pośreciITT ic 
Of.'Ntzczenia Paryża i powrotu do New do rozpatrywania planu oryginalnych bu był sobie pTZed niedawnym cza-sem ro~- twem ducha na seansie splll"ytys

1
tycz-

Jorku. . dowli, które dawały gwaa-ancję, że nie gło.s w całym świecie przez nadanie de- nym. Podług wywo<iów t.ego dz1wacwe-
11Pasazer na ga;pę", któremu los us- staną się ofiarą kzęsienia ziemi. peszy d·O mies:z;kańców Mairsa. Był 011 g'O Anglii-ka lud111ość Marsa posiada ied-

miechnął się przed killku dniami, będzte W tym celu 1mafą być bud-owaine ol- pierwszem, który wpadł na pomysł, azv ną W'Spólną mowę, która podobnie jak na 
musiał ze smutną mi.ną udać się d2'isiaj brzymie gma·chy podziemne, miieszc.zą<:e by z rządowej stacji radjo,nadawczej, W) sze e.-speranfo nie jest językiem 111atural­
do Cherb(lmga. aby tam wsiąść na po- do 80 pięter; nall'azie m<>wa jes.t o :1:1budo l słać telle~am p<>d adresem planety Mai nym, tyl:ko sztucznie skonbruowaną mo­
kład oikrętu „Olympiic" i pojechać tym waniiu taki~go clomu ha.ndlowego, któcy sa. , wą ogóln·ego porozumienia się. Dr. Ro­
razem już nje „na g.aipę", leoz ZUJpełn:ie się~ać będz:e 350 me'ł\rów pod ziemią. Odnośny urzędnik aJilgielskiego teleg b:Lnson twierdzi dalej, iż n.a Ma.rsie po­
oitwarcie z powrotem za Ocean. Ciekawą. stroną takiej bud-owLi j~st wyko rafu d~peszy, ale Robinson zwrócił stę łączyły s.ię rozmaite poszczegó.lm.e kraj-e 

Jakie przyjęcie ooz~uje Schreibera pa.n-ie oaibnymiei studni, któraby zmieś- wówczas do dyrekcji telegirafu, które w jede•n związek państw. 
w Stanach Zjedlnoczonych? W kołach ko ciła całe sta!IOwe rusztowanie domu. zgoó:Ha się przyjąć depeszę pod warun Przed powsta·niem tych „Stanów Zje 
lmii ameryka~skiej w . Paryżu, mówi. się . Cały dom oświetlony będzie w dzień kiem, ilż ni-e przyjmuje .za dor~czenie :ia- dinoczcll'lych Marsa" były w użyciu roz­
g!ośno o tern ~ Schreiber . 1>4'l'!poisr~- 1 w noicy elekhryicznością,, a 1potęilne wen, d?ei gwarancji. W kil~a mmut,potem, maite języki narodowe, po utworzeniu 
!UO po przybyciu do N. Jorku zosfan.ie -tylafory closł.ail'Czać będą bez przerwt p1erw.szy tele!!ram do m1esztkańcow Mai zaś jeid1110Utego państwa stworzono rów­
aresztcwamy pod ~arzutem zgwał~e1'a świei'e.go pow.ietirza. Ruch odo)wać się -sa został wysłany. nież i jedmoliity język, wybrany przez ko 
ustaw amerykańskich, kt?r~ zabraniają bę(zie przy pc:mocy mnóstwa _ wiind. \\t Od tego cz.asu pnykład Robdin.sona misję ucwnych. W ciągu setek i tysięcy 
oh}wa·t.e.Jow1 anieq1k~ń:Sk1eruu ~uścić -~ażd)'m pc·koju .bę<lzie telefon, w.ogóle, znalazł wielu naśladowców i tak w Pa't') lat poszły dawne języki w zapomnienie 
t~torium Sta.inó'Y' Z1ed1l'looz.onych bez cały gma.ch p'Os1adać bę<l~ie te_ wszyst- żu, jak w Wiedniu zaczęto nadawać de- i pamuje tyllko jeden niegdyś sztuczny, o 
oficja~ego_, prn',"1dfowego pasz,portu. ~ie 1!11',zą.dzemia t>e.chnicz.ne jakie ]$foie- p~ze na Marsa. Nie :t;daje się jednak, a- beoo•:e żywotny język. Język tein jest ied 
Tak wuęc s~1etin1e p~wnego poran1~u r<>z Ją w ameirykań~·k.iicb d.rapa<:za-ch nieba. by te depe'Sze wzbudziły szczegól.ne za- norgł.osikowy i przypomina nieco chińs1Ki. · 
po?Z'ęta karie~a, ~oze skończyć się obe qdy mowa 0 ogtziewaniu., tyflko ~óme iin.teresowanie adresatów, gdyż dotych- Na zakończenie tego conajm!lliej niez 
en.te .nag.Jem fiasJueml piętra te~o On"Jginalne~, . wrządTeinia, czas żaden z wysyła1ących, łąc:zmie z &. wykłe-go od.czytu oświadczył dr. Robilll-

~iJ<Oa f.ran-cuM:y Assolant, Lefeyre i będą je posfadaly doLne ni~ będą ich po- Robimonean, nie dostał odpowiedzi. s<llm, iż zamiierza wydać w najbliiższym 
Lott1, kt~ przypada pallma p'lerw- trz.ebować, gdyż w pewn~j głębokości w To małe rozczarowainie nie zniechę- cz.asie slownil< wyrazów używanych na 
szeństwa w zd·obydu Atlantyku, są w ziemi temperatura nie ulega żadinym ciło w niczem p.rz~dsiębioTczego Robin- Marsie. Tneba przyznać, iż w szale:t\­
dalszym ciągu w Paryżu przedmiotem zmianom. sona, który niedawno wygłosił dłu~ od- stwńe tego za-cnego Anglika panuje pe-

czyt o ro-owie mieszikM~ieów Marsa o któ wden system. 

„ .... „•••••••~•••••• ... •••••MN•ll••••N••••••••1 - Nie, nic nie wi.e.m. Żadnego klubu - 11Wi111szu.ję władzom policyjnym 
Julian Zabiński. \... o podiob:nei nazwie ni,e znałem i nie I wiellkieigo suikcesu. Nie ·dawno wyisła-

(Jerzy Bolski) zmam. łe.m ' już d'o unęd'll ślecLczego li.sit, w któ-

1/ 

I , - Przyip.omina pa-n soibie napewno 7 rym p.rzyirzekałem, że udzielę wycze·rpu. -łr-,ol.Con1„orze lodzi• A może jednak?„ jących wyjaśinień po areszt<>waniu Pło-... iii _ Nie, nic„. choc'kiegio. Ponieważ wał"u111elk ten już 
. Komisarz wyciągnął z srzufladki paC'i z~~ał. spe~n~1ony p~zeto st~ję dlO UJSł'\.llg _po 

Powieść kryminalna z życia łódzkiego. kę dokumoo·tów i pokazu}ąc k<>pert z lt h~1 łodzk1.e·1 po~ ied~~rm 1ed111ak w.aroo-

=
==:;:===== stem rzekł: ę k1~m, a ~1anowtc1-e, llZ zagwa~~towana 

• "\ • • • • • {1 . . , m1 zosta.me zupełna hezika.rnosc za_ dr.ob 
·1••••••••••••••••••••••••••••••••••••H•••••••M••••••••••••M• -Tu są oito lms.ty pe~ych osob. ktore by ne przewill1·ieflia, iakkh dokonałem w 

· 56) ły z panem w bhsk1m kontakc1~. Oso.hy mej przeszłości. Spełnienia tego ~am.ego 

Jeszcze tej samej noi:y i po preyjd- - Nie wiem i nie powie.'m. te zootały aresztowa~e, za han.del zy- wa·runiku domagam się również dfa me-
dzie do Łodzi komisa.rz MacheTski - Dobrze, więc zos.tawlmy tę $pra- Wym towarem; ~ lusta,ch. tych ha;dzo go przyiacie:la, kt&-y kiedyś malazł siię 
wszczął wstęJPine dochodz;enie i przesłu- wę. Pr-0sizę od!P<>w-iedzieć mi na in.ne p~ często wsp•cmma. się pans~ie nazw1~ko. w pod.obll'lej sytu.atji''. 
chał Pło>Chockie.go. Zbrodniarz zacbow:y taaie. Czy ma pan Bogackiego? · Czy w <.ia;łszy!l1 ci.ą/g!U ,będ~e ~lllll. tw·ioeir- Ten, który przyczynił się do 
wał się nadal arogancko, nie odpowia- - 1.aam. dztł, te ni.e .wte pan ~ o lStinien1u Klu. schwytania Andnzeja Płochockiego. 
dał na pytania, albo też odpowiadał w _A Sztyfera? , bu „Gał-gamarzy Łodzi ?„. . . . . s.~ó'b n~e.grzecmy. - Sztyfte.ra? Owsrem, przypominam Płochocki spojirzał na fatalne J.isity ko Kf!mwarz Machersik~ i:wróci.ł się z 

- Cz"'"i pan r.rzesłu.cha~ie niemożli sobie t<> na'Fw1".,,ko, m„ ... 1"a1em "'·"aĆ tetło lajów po fachu i odparł jąikając się: 1YD,1 hst~m do. władz n~czett_lych 1 
u.zys. 

1 •• r- ... "' ..... ....„ 6 • • • ' kac zezwolenie na udzieleni~ anomnno-
wem - rzekł komisarz Machersi'ld, nie pana. - N1e w.1ern.„ moze. ~alem tyC'h pa- wemu nadawcy li.stu zapeiwnienJa, iż niie 
mogąi: dłużeq zapanować nad sobą. Prze .- Właśnie o to mi cho·dzi. Czy przed n~„ .. Zilla s1ę tylu ludz~, ze trudno spa- spot'ka go żadma hra, jeśli zgłosi siię do 
dłuża pan tyllko ś1edzitwo i szikodzi so- WY1azdem pańskim z Łodzi Sztyfter nie m1~~c ws.zystk1e nazwiska.„ o"Y's~en_i, browolnie i złoży zeznania naprawdę 
bie. Ciy zechce mi wi.ę<: paai oidpowie- był u pan.a? możl1w~, ze mał~, ale to pirzec1·ez nt- istofoe. 
dzieć na pytanie, gdzji:l znajduj~ się obec Pł10chocki ns.tanO'Wił się. Nie wie- ozego ~te d.o~o~z1. . Odpowiedni list komenda poiioji łódz 
nie pańska rzekoma małżoruka? dział, czy Sztyfter żyje, niie miał pojęci-a .- N11·e myli się pa.n! ~ n·awet dowodzi kiej wysłała pod w.skazany adtts i nastę 

- Nie wiem. oin.a ni'kog·o nie powimna co się z nim stało. Ponieważ chciał z.ez- w1e~u czec~y. Ale m'!11e1isza ~ tern. Po.z- pnego dnia w .alek w całej S1Wei olkazałoś 
obcho~.zić, - oidneikł Płochocki. - Za nawać tak, aby odrz11dć od siebie wsze·! v.:oh P.an, ze zadam 1esziczie 1edno pyita. ci stanął przed obliczem komiisaJl'Z.a Ma­
wszyg.t'ko ja tytko odpowiadam, ona jest kie podej!'zeinfa, wofał przeto dawać od- me: me wy~łąda PaJil na zwykle~10 żebra cheT'Skiego. 
niewinna„. · powiedzi wymijaią.ce. · ka. Slk\d więoe dlo pana ten zawód? _ Wa1ek jest-em do usłu,g pana ko-

. - Nie chcemy jej wcale pociągać do - Nie pamiętam, czy był u mnie. . . - To d~a hi~torja. Nie .chd.ałbytm misarza. Jestem tyih, który wysłał właś 
odpowiec'zia]Mści, lecz będzie ona po- Wąitpię iedinalk, albowiem nie łączyły J~J teTaz p-O'ru~a~ !~®tern bo~1em ogrom nie dwa listy pod adresem pana koniisa­
tine'bna niechybnie pay procesie. Nie mnie z niim żadne SG'rawy. n:e ":YC2erp<!iny in 1e mam sn.ł do git-.zebia rza w ~rprawie aresztowanego Płochoc­
będzie pan miał chyba ni<: przeciwko te- - A jak to było z tym pożarem w ma się 'Y' pr~eszło.ści.. . kiego. Znam tego ptaszka z dawinych 
mu, aby zett1aw.ała w charakterz.e świad pa~·im diomu? - P1ękn.ie, w .takim razie odło~ymy czasów, a że s1Przy'kirzyfo mi się moje 
ka. Może to wyjsc ,panu tylko ·na oobre. - To staira hisfor.j.a, s'kład'ał·e\m już w przesłucha.me do t1;1t;a -odrzekł kom1sau psie życie i mam oib.etinie i•nny, uczdwy 

- Nl1c minie n.-ie ob<:hodzi proces. rób te.j sprzwie zeznania. . 1 zad~ond n.a r:ohqanta, który odpro- za.robek, przeto chcę wył.a<l'ować swą 
de oo chcecie, możecie mnie zakat.ro- - świetnie. A czy „Klub Gałgama- wadził Płoohock1ego do po.koju d[a airesz złość pirzedwko temu człowiekowi któxy 
pić, gotów iestem na wszystko. rzy" iest panu zmany? I tamów. . . pll'zez dfogi czas mi ał mni.e w ręiku i wy 

- A j.e.cJ1nak może powie pa.n, gdzie Płc'C'hooki pct!'az piierwszy zbladł 1 . ~aza.1utrz c!o. u.rzędu śledcze..,<ł-0 wpły l korz-y1Stał w straszliwv srp.osób. 
się zna.jooje pani Mairy? i.n.s.t}"nikt-0wnie od\l)airł: ną.ł list n.astępujące.j ·treści: : D. c.. n. · 
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~urnie; 1;1tletóDJ DJ cęrflo. 
»•iś routr~uf!ajq~a 11Jallia: :fztefilłer - :nornot'lt. ~ 

.Jltess.:~~śfigg 11Jgpodeft ~rvłu 
Widownia wypełniona po brzegi, a padl iż pękł mu obojczyk. Ogromnie o­

widzowie zelektryzowani. Oczvwiście siabłego Bryłę przeprowadzono za kuli­
zainteresowanie całe skupia sie na walce sy do garderoby. Tutaj dwóch znajduią­
rozstrzygającej Bryły z Pooschoffem, cych się na \Vjdowni, lekarzy p.p. major 
wobec której pozo~tałe walki zeszły na Lipski i por. Wygodzki udzielili mu do­
drugi plan. raźnej pomocy i,. stwierdzili złaman i e o-

Już przed walką slvchać namiętne bojczyka. 
dysputy, zakłady, sprzeczki ... Wreszcie Wypadek Bryły przedstawia się po­
nadchodzi moment najciekawszei walki. ważnie, gdyż w każdym bądź razie ku­

l wnet rozległ się chór zatrwożonych racja potrwać musi kilka tvg:odni. 
o losy walki widzów: „Brvila. nie daj Inne walki tego wieczoru: 
się!" Sztekker - Petrowicz 

Walkę decydującą cechowało pod- po 20 min. bez rezultatu. 
niecenie zapaśników, którzv uiawnili w Wainura w 15 min. pokonał Szczer-
n!ej całą swą ambicję. Obaj pot~żni atle- hińskiego. 
Cl walczyli z niezwykła zaciętością, prze Potężny Kornatz w 12 min. ookonał 
chodząc nieraz błyskawicznie od ataku Krausa. 
do obrony i odwrotnie. W miare rozna- Dziś w ni·edzjeJę, af!sz zaoowiada nie 
miętnienie zapaśników rosło a wraz z lada sensację, gdyż do rozstrzyJZającego 
niem i roznamiętnienie publiczności. Na- starcia stają Sztekker z brutalnvm Kor­
gle w 3-ej rundzie, gdy walka orzybrała natzem. Nicmniejsze zaciekawienie bu­
charakter szczególnie zacietv - w pew cizi walka Stibora z Pcoschofiem, poza­
nym momencie Pooschoff uniósł 130 klg. tern Wajnura spotka sie ze Śoiewacz­
ważącego Bryłę w górę i z całej siły kiem. zaś Szczerbiń~ki staje do walki eli­
rzucił na obie łopatki. Arbiter dał gwiz- minacyjnej z Kraus·em. oonieważ o­
dek na zwycjęst\VO, gdy w tvmże mo- baj byli wzajemnie przez slebie zwycię­
mencie Bryła jęknąl straszliwie. Oka- żeni. 
zało się że Bryla tak nieszczęśliwie u-

Przedsiębiorstwo ro b6t 

BUDDWbAnYCH i Kl\nftLIZł\CYJHYCH 

„RAWICKI i Włłłj ER" 
Sp. z ogr. odp. lłtŻYNIEROWSE. Sp. z ogr. odp 

ul. Kilińskiego N2 41, tel. 72-96. 

~o-;y budowlane. -Roboty żelazo-betonowe. 
I Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 
:.....------------------~--·~~----~--~~~~~ 

Konuuon~WAU BIURO PRlYlAtlfń KftHUllA[JI 
domowej do sieci kanahzacy1nej miejskiej. 

Plany i kosdor,sy robót kanalizac31jnych. 

3 jest jedyna antyseptycznie spreparu· 
wana. prawnie chroniona. świetnie oce­
niana i polecana Prezerwatywą! Prirm: 
ros iest wyrobem- wyjątkowym. któr.v 
przez swa absolutna pewność i higjer.C'; 
przewyższa wszystkie inne wyroby . 
Dlatego żądajcie wszędzie tylko Prime 

e "'wietren·1e elektryczne w1·aaomo~c· tel 52 I ros. stanowczo odrzucając wszelkie in-11 Uł 1 • A • ne nieudolnie w:Vrabiane naśladownic-
~ twa. 

LECZNICA Doktór Dr. med •• 

lekarzy spec:~;~~~ przy Górnym p Kl i n ge r ~.lew~OWIU 
Piotrlłowsłla 294 tel. 22·89 • C11or. skórne we-

• neryc1ne 1 płciowe 
przy orz:vstanku_ tramwlJów oabla- choroby wener:vczne. skórne l włosó"( nstantynowska 12 
nickicb c~ynna oa .10 rano do 7 wiei:z. ANDRZEJA 2. TEL 32-28. ·O T • 
w niedziele i śWleta do 2 PO POł. L 1 k ~ nallzy el. 55-52 
Wszvstkie soecJalnoś:I I deotvstyka. eczenle a.m~a wa.rcową. a. Przyjmuje od 10-1 
Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa. krwi I wydz1ehn. Przy1mufe codz.1ennle od 6-8. Dla pań 
elektrvzacia. Roentgen. szczepienia. od 8-12 i od 4-8 w. w niedziele i od 4 - 5, 
anallz:v (moczu. katu. krwL plwocin. święta od 10 do 12. Oddzielna oocze- Dlaniezamotnvch 
wYdzleUo ltd.) ooer~cje. opatrunki. kalota dla pat\. CENY LECZNIC. 

wlzytv na miasto. Od t-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) -------
Porada 4 zł. . Or. med. 

Porada denlYSIYCZ• BEZPŁATNIE! Napisz imię, nazwisko. ;, • • • 

i ftnft oll!-... ~c·na· miesiąc urodzenia. otrzymasz drumo ~l~Wl~l~Kl na w„ .... f.l-'11!!1· „ i l>roszure. określenie charakteru, zdo:-
dla chor. skóroy;:h. wenervcznycb ·. ności, przeznaczenia. Poznasz klm Je-

J Zl.OTE steś, kim być It?ożesz •. Adres~i; Wa~- specjaiłsta cho 
-----------;..._ szawa, RedakcJa „Wiedza l aiemna , rób skórn eh 
.MODELKA dobrze płatna poszukiwana skrzynka pocztowa 571 Załączyć zna- weneryczn~ych 
Wymatiane warunki: Sz.lacbetne: drobne~ czek pcx::ztowy na przesyłkę. 26 i moczopłciowych 
rysy twarzy, kształlna figura. W1~~ 16-18! . . A d · 11 5 

Za organizowanie wycieczki na P. \U. K. 
Waldemaras zesłał do obozu jeńców 

nauczyciela polskiego. 
Wilno, 22 czerwca. organizatorom wycieczki dochodzenia 

W szeregu miejscowości polskich na karnCez.łonka .,Pochodni" w Koszelarach, 
terenie Litwy postanowiono z inicjaty-
wy nauczycielstwa polskiego i towarzy- Zbigniewa Milewicza, nauczyciela szko-
stwa „Pochodnia" zorganizować wy- ty ludowej, za namawianie do urządze­
cieczkę młodzieży polskiej do Poznania nia wycieczki na P.W.K. aresztowano 
na Powszechną Wystawę Krajową. i doraźnie ska~ano na dwa l!liesiące 

Wnieslonn prośbę do władz !itew- pobyt? w obozie koncentracy111ym w 
skich o uzyskanie pozwolenia na prze- Wormach. . ,, 
kroczenie granicy do Polski. Władze 

1 
Szereg mnych członków „Pochodni 

jednak litewskie nietylko pozwo!enia skazano również na areszt i grzywny. 
nie udzie lity, lecz wszczęły przeciwko . 

Polacy w Niemczech skarżą 
pruską ordynację wyborczą. 

Bytom. 22 ..:zerwca. 
Walka o dwa polskie nm11daty do 

sejmu pruskiego przeniosła ·się na teren 
trybunatu konstytucyjnego Rzeszy w 
Lipsku. .. 

Podczas wyborów pohc,;; uzyskaii, 
jak wiadomo, 72.000 głosó•;v i z tego ty­
tułu powinni byli otrzymać z listy pa(1-
stwowej 2 mandaty. 

Wobec konstrukcji pm5kiej ordy­
nacji wyborczej, post1·mw11.iącej, że 
partja Polityczna może otrzymać man­
dat z listy oaintwowei, ty!kn wtedy, 
gd v zdobyła przynajmn \~i jeden man­
dat w okręgu. Polacy wyszli z wybo-

rów bez mandatu. 
Obecnie lipski tryounał konstytu.::yj­

ny uznał, że odnośny artykuł ordynacji 
wyborczej jest niezgodny z konstytucją 
weimarską. 

Polska katolicka partia ludowa, któ­
ra występowała w wyborach, wniosła 
formalną skargę do trybunału konsty­
tucyjnego, a po uzyskaniu odpowiednie­
go wyroku wniesiona będzie skarga 
przeciwko wynikowi wyborów. 

Istnieje zatem nadzieja. że polacy 
moga jeszcze otrzymać należnych im 
dwu posłów do sejmu pru-:kiczo. 

~,%a wiernq slui6~ 'faroDJi". 
:Jio 'g~towna popierośni.:a 111 fom6ard7iie 

11Jarsa;o111s 4\> im. 

I 
z Warszawy donoszą: safjanowe pudełko. 
W lombardzie miejskim zjawił się Otworzył je i oczom taksa(cra :.tka-

przed dwoma dniami jeden z g10ma:.ly zała sj.ę wspania!a, 
„bywszych ludii". MASYWNA, SZCZEROZŁOTA PAPIE-

Przedwojenna Warszawa zr:a go do- ROŚNICA, 
· brze. \V dniach wszystki<Ch ~al(, •ck JCi- W,Ysadzana drogiemi kamieniami. Na 
; dził po mieście wspan!ałym powozem, środku wierzchniej koperty lśnit "I: ·spa­
i cały obwieszony ortl~rami. niały emaljowany herb ostatniei;to cara 
11 Dziś były dygnitarz spadł na dn::> nę- Rcsli h\ikołaJa II. W otoku wyryty byt 

d napis .,Za wierną służbę dla Cara j OJ-zy ... , 
W przygnębionym, s~horow:rnym czyzny". 

starcu, który stanął w ogonku do okienka Taksator obejrzał i zważył papiero­
t<tksatora, n-ikt nie poznalbv dawnego śi:icę, wreszcie zaproponował Pożrczkę 
„wielkiego człowieka". nbwielką w stosunku do wartości fantu. 

- Pan co zastawia? - spytał ~o tak Taksator nie mógł dać więcej. 
sator. . . Dawny dygnitarz zgarnął p'.eniądze 
Drżacemi rękami rozpiął tnt~n s1nt I i wyszedł. 

marynarkę i z kieszeni wydobył piękne .„„„„„„„„„„„„„„. „„„„„„„„„„._„„„ 
lllialBmłfm_„_„tm ______ „ •. 
-lłlllmllm=-lamtllm„Rl_„„IM .„„„ „„„„„„-„„„. „„„„„„„„„„„„„„ .. .„„ aa 

• l1łouenia fll[~f a to mur il „„. o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; .-. .„„ nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwroci o radę ~ 
---· reklamową do ii r„81 Akwizycji OCllOIZGil „ .„- s •• 181.1 PUCH a 111 „„. Piotrkowska SO, lel.2t·S6 .-.. .„„ . „„„„„„.„„„„„„ „„ .„„„„„„„„„„„„„„. 
1------ Koncesjonowane 

Kursy Kierowców Samochodowych 

W. \UOYnA I S. SIEPRAWSKI 
L6 dź, Piotrkowska .u, tel. 4E ·ł1. lat Oferty do adm, „Expressu W1eczor·i· TYSIĄCE chorych na katar zotadkci. ul. Tnl 

5
rz:i· 

nego" - dla „Artysty malarza" w~ęcie, kurcz'!, bóle, niestrawnośt, e · 9· 
------- brak apetytu, ogólne osfabien.ie ,etc. Przyj~mje od 8-10 

JĘZYK.A polskiego i rachunkowr.śc ; odzyskato zdrowie, ~żywając ziol.Ka . ' ~d 5~9 .. 

Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pome>­
cy podwójnei kierownicy. (t-'atrz szcze~óły w afiszach). Szkoła 
zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty 

s,;ybko wyucza student wvższego seme-· stawnego na cafy świat Doktor~ D1e-,w niedziele 1 święta 
s\ru, Starszych i zapóźnionych specjał-I tła, profesora Uniwersytetu Jag1ellot1- . od 9-1 
ną skróconą metodą. Gdańska 23 m. 2, skiego. Żądajcie bezpl;itnej broszury Oddz1e.Ina pocze· 
!:oot I p. -'Ouczaiacej. Adres: Liszki, apteka. kalma dla pań 

i garaże na miejscu. Zapisy przyjmuje kancelaria kursów od 9-20 g 
Or.i:eczenie techniczne. Porady fachowe Ili 

--~--~~~~~~--..--~~~----~~~~~~~~~~~-· Sif.111 



j'uft!,e:e!!!.!0 "o ftf!ne .Eaiosle •aDJd•i<l•a oi,ul Jutro rozpoczyna slq 
Bawią.cy na studiach w Genewie zna s111q ..,spanłolq Aarfert: sportoll'q międzynarodowy turniej tenisowy 

!1.Y. teni~ista ~arszawskie.~o _W. L. TK.-: Czasopismo niemieckie „Sport und Ale trzymasz rakietę w ręku pokra- w Wimbledon 
Wielow1eysk1 - u1yskał plerwsze mie1 Spiel" przynosi niezwykle interesujący cznie i nigdy już nie będzie z ciebie teni- W poniedziałek rozpoczyna się słyn-
~ce w. grze pojedyńczei panów w turnie- ! artykuł Lacosta, w którym mistrz ten!- slsta. ny międzynarodowy turniej tenisowy w 
JU umwe~sytetu genewskiego. Ko·nkun su opowiada w jaki sposób został tenisi- Przyszła potem wojna światowa i Wimbledon. Do gier pojedyń.;zych pa-
był obesłany przez szere~ wybitnvch gra · stą. nikt nie miał we Francji ochoty ani chę- nów brani są w rachubę następujący gra-
czy niemieckLch i angielskich. Najmilszem wspomnieniem dla każ~ ci uprawiać sport. Wstąpiłem wtedy do cze: Cochet, Borotra, Tilden, Hunter, 

deR;o mężczyzny jest jego pierwsza mi- Ly:~e Condorcet i całkowicie oddałem Morpurgo, Lott. Kehring, dr. Gregory. 
tość, która nigdy nie zostaje zapomnia- się nauce. Stawałem się coraz poważniej- Wśród pań widzimy następujące nazwi­
na, chociażby nie była ostatnią. Od mojej szyi nazywano mPie niepoprawnym ma- ska: Helena Wills, d'Alvarez Nuthall, 
pierwszej miłości minęło już b. dużo lat, rzycielem. Bennett, Jacobs, Heine, Matieu i Aussem„ 
mimo to doskonale ją sobie przypominam Szczęśliwy byłem, gdym nie widział W grze podwójnej panów wystąpią na-

Pl isfrza loofbałowi 
państw eurooeiskich 

W niektórych państwach rozgrywki 
footbalowe zostały już ukończone i Euro­
pa dostała kilku nowych mistrzów. W 
Belgji mistrzostwo zdobyła drużyna Ro­
yal Antwerp. bijąc w finale Beerschot A. 
C. 2 :O. Na Węgrzech Hungaria po kilku 
ostatnich sukcesach zapewniła sobie mi­
strzostwo We.l?'ier. W najbliższym czasie 
ukończone zostaną mistriostwa Szwaj­
carii, Niemiec i Włoch. W Szwajcarii de­
cydująca walka rozegra się 30 b. m. spo­
tkaniem Grasshoppers - Young Boys; 
Tciro samego dnia otrzvmają również 
mistrza Wtochy.•Decydujący mecz roze 
gra się miedzy M. f. C. Torino a F. C. 
Bolo..;na. W Niemczech rozgrywki po­
trwają jeszcze trzy tygodnie. Niemal ró­
wne szanse posiadają: r. C. Niirnherg, 
Fiirth, „Rayem", Hertha, Tennis Boru­
sia, Hamb. S. V., i Schalken 1904. 

Muszę zaznaczyć, że moja wybrana ludzi, gdym mógł pozostać sam bez oto- stępujące pary: Cochet-Brugnon, Lott­
nie była piękną. ale nie można jej byto czenia. Twarz moja stawała się coraz łiennesev. Tilden - Hunter. Greirnrv -
odmówić szyku, gracji i dobrego tonu. smutniejsza i nazywano mnie wtedy „gło Collins. Gra podwójna pań: Ryan - Ru­
Nie sądźcie jednak, że była to kobieta. wą pokierową". thai, Watson - Mitch~l. Corell - Shep­
Moja ubóstwiana była zwykłą rakietą Dopiero w r. 1919 jako piętnastoletni herd, Neave - Heine. W grze mieszanej 
tenisową. Brzmi to banalnie, a nawet chłopak rozpocząłem ~rać w tenisa. Zdo- - Cochet - Bennet, Hunter - Wills, 
śmiesznie, ale stwierdzam z całą pewno- byłem nareszcie własną rakietę i jakkol- Gregory - Ryan, Borotra - Bouman. 
ścią, że rakieta z którą się zapoznałem wiek nie miałem dużych widoków po- Tegoroczny turniej tenisowy w Wim-
w dziewiątym roku życia była dla mnie czynienia jakichkolwiek postępów, posta- bledon budzi kolosalne zainteresowanie. 
najświętszą rzeczą. Mój oj.:iec kupił dla nowilem sobie już wtedy, że muszę zo-
mej starszej siostry piękną rakietę i ja stać mistrzem. 
chorobliwy i blady chłopak poczułem do I Następnie zostałem wysłany do Lon- luz· zabrano IU"dU"ZB 
tego sprzętu niezwykły sentyment. dynu, by się nauczyć języka angielskie- n IJ 

Prosiłem siostrę o wskazówki w jaki go. Czas pobytu w Londynie miał jed- na wyjazd polskich lekkoatlet6w 
sposób należy grać w tenisa. Siostra wy- nak nie tylko być przeznaczony na stu- do Anglii 
śmiała mnie. Teraz, gdy sobie przypo- dja: miałem grać dużo w tenisa i uczyć 
minam jej odmowną odpowiedź wcale się się wiosłować. Jak się „Express'' dowiaduje zostały 
temu nie dziwię. Z przykrością muszę jednak stwier- już zebrane fundusze na wyjazd Kos-

Nie jest wskazant>m pożyczać rakiety dzić, że w języku angielskim nie po.:zy- trzewskiego i Petkiewicza do Londynu 
tymbardziej zaś młodemu chłopcu. nitem żadnych postępów. nie paliłem się na mistrzostwa lekkoatletyczne Anglji. 

Mimo to nie zrezy~nowałem z niej j również do wiosłowania, natomiast z za- Wyjaz.d Petkiewicza i. Kostrzew~kie.go 
gdy siostra wychodzifa z domu, zamy- miłowaniem odrlałem się tennisowi. 11astąp1 we wt~rek 2 lt.pca. P.etk1~w1cz 
kałem się w pokoju, chwytałem rakietę, . Prze.szło mi~siąc . ćwiczyłe~ wraz z star.tować będzie n~ 4 mile an~. 1 moze na 
odbii"'jąc piłkę o ścianę. Zostałem jednak s10strą 1 wreszcie wziąłem udział w tur-, 1 milę. Kostrzewski na 440 y. 1.880 y. Za­
pewnego dnia schwytany na gorącym u- nieju w !3entnor. Poc~ątek był jednak. fa: wody r~zegrane Z?staną !1a b?isku Stam­
czynku i usłyszałem od siostry mniejwię- talny. Nie wyR;rałem zadnego spotkama 1 ford Br!d~e ": dniach 5 1 ~ lt~ca w nad­
cej te słowa: „Gdybyś byt cokolwiek zn.ani tenis.iści nie wróźyli mi P.r~yszło- zwyc~~J s!lneJ konkurencji m1ędzynaro-

Do tej aory tytuły mistrza zdobyły 
następujące klubv: Belgja: Royal An­
twerp, Dania: Boldkluben (Konenhaga), 
Anglja: Scheffield Wednesday, Francja: 
Ollmplque (Marsy]ja), Austria: Rapid, 
Szkocja: Glasgow Rangers, Hiszpania: 
.Espagnot Bercelona, Czechosłowacja: 

zgrabniejszy pozwolilabym ci grać. śc1. Wróciłem wtedy do francJI Jeszcze doweJ. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~ bardriej sm~nyipuygn~~n~ an~ell 
Slavia, Węgry: ttungaria. 

- dotychczas. 
Kpt. Seyda ~ ~ d .:. & .:. Przezwyciężyłem jednak chwilową .;i.,O SNG KrODiffa snorto'flJa depresję i z większym ?;apatem wziąłem 

P się do tenisa. Ojciec wybudował ml 0bok m;strzem Polski we f Io recie 
Na dzisiejsze torowe mistrzostwa Pol Ł.K.S., 14) Unia, 15) Hejnał 16) Olimpja 

sk~ w Warszawie kolarstwo. łódLkie_ bę- 17) Sita, 18) Siła, 19) Sokół: 20) Ognisko 
dzie reprezento":ane przez piątkę naJlep- 21) Swietlica Poli :ji Państwowej, 22) 
szych swych sprinterów: Pusza, Zyberta, Swit, 23) Radogoskie Tow. Gimn., 24) 
Szmidta, Braun·era i finbrota. Przy „mać Rudzki Kl. Sp. i 25) Sekcja kolarska przy 
trzeba, że łodzianie przystępują dziś do I Stowarzyszeniu Majstrów i Robotników 
walki . nie bez poważnych szans, jeśli mówiących po niemiecku. 
w.e~m.1emy pod. uwagę dobrą !orm~ w ja. I Na szosowe mistrzostwa Polski. kt6re 
k1e1 się znaJduJą zwłaszcza pierwsi trzej. odbędą się w dniu 14 lipca na szosie Po­
w Ło.dzi panuje opinja, że tytuł mistrza znań - Inowrocław (200 kim.) wyjadą 
Polski z powrotem przypadnie Łodzi. według wszelkiego prawdopodobieństwa 

Szosowe mistrzostwa województwa następujący kolarze tódzcy: Kłosowicz, 
lódzkie1w odbędą się w dniu 29 czerwca Morga, Muzolf, Sierpiński, bracia (lafęc­
przypuszczalnie na szosie warszawsi<leJ cy, Kołodziejczyk i Sochowicz. Mistrzo­
w Krzywiu pod Zgierzem. Zgromadzą stwo odbędzie się na tej samej szosie co 
one na starcie conajJepszych szosow.;6w przed 5 laty, kiedy to Hoechsman o­
tódzklch, z Kłosowiczem Muzolfem So- siągnąt swój kapitalny czas 6 godz. 48 

· chowiczem~ Kołodziejczykiem, Ne~zpe- min. w~orzedzaiąc o godzinę następnego 
rem Gałęckimi Szymańskim Piekar- zawodmka Chvtkę z Krakowa. 

naszego ogrodu maleńki kort tenisowy i 
wtedy zapomniałem już o wszystkiem, 
nie wyłączaiac nauki. Poświęciłem wtedy 
wszystko tenisowi. 

Na szczęście ojciec mój (były mistrz 
wi::>ślarski) zrozumiał mnie, poczuł moją 
słabość do tenisa i wvkazywał mi pomoc 
na każdym kroku. Mawiał on zwykle: 
.• Wolę by Rene byt zdrowym atletą. ani­
żer bladym, chorowitym inżynierem''. 
Ojciec z zapałem odniósł się do moich 
planów, będąc nieocenionym doradcą i 
na każdym kroku dawał mi wskazówki 
jak trenować, jakie sporty uprawiać itd. 
Przyszły następnie coraz lepsze czasy. 

Zwycięstwo przychodziło za zwycię­
stwem, aż nareszcie ja i mój ojciec do­
pięliśmy celu - przysłużyliśmy się oj­
czytnie - kończy najlepszy tenisista 
ŚWifłta. 

W piątek rozpoczęły się szermiercze 
mistrzostwa Polski na kortach Legji, 
przyczem rozegrano konkurencje floreto­
we. Mistrzostwo zdobył kpt. Segda, 
przed por. Laskowskim, por. Dąbrowskim 
i kpt. Szemplińskim. Startowało siedmiu 
zawodników. Poza tern rozegrano spot­
kania wstępne w szpadach. 

tłowy rekord 
śll'iatorvu na 500 mtr. 
Szwedzki długodystansowiec Sture 

Andersson ustanowił na zawodach lek­
koatletycznych w Malmo nowy rekord 
światowy na 30,000 mtr. w czasie 1 :46.03 
Oficjalnym rekordzistą świata na 30,000 
mtr. jest Steenros (Finlandja) 1 :46:11,6. ski~. Beckiem 'Marczewskim,' Koprow- L<Jfl~in Sier11itłskl. czo.łowy szosowiec 

skim, Szeflerem, Boczkowskim i Szy. łódz~1. 1.est dziś .mocno ~tedysponowany, 
mańskim na czele. Będzie to generalna tak, 1z 17g-o udział w mff~rzostwle okrę-
rewja łódzkiego kolarstwa szosowego. gow~m Jest .m~cno wątpliwy. Jest on o- w1·eden' ski· 
Ogólnym faworytem jest Klosowicz z T. gólme przez1ęh1ony. 
Z. S.-u, tak zaszczytnie zapisany w hi- :trtur S,zmidt,. b. mi~tr~ Pol.ski mimo 
storji pierwszego bieg-u dookoła Polski. słuzby wo1skowe1. zna1du1e się dziś w 

ttHakoah" gra w flodzi . 
25 towarzystw kolarskich liczy wo- bardzo dobrej formie, wyrażającej się w 

jewództwo łódzkie: 1) Ł.T.K., 2) Union, dobrych czasach uzyskiwanych na tre-
3) Aurora, 4) T.Z.S., 5) Resursa, 6) nlnga~h. . 
Szturm, 7) Makkabi, 8) Ra id, 9) Bieg, Flie~el, .Johov i Ganttel, czołowi ko-
10) Record 11) Słowacki 12) Pogoń 13) larze N1em1ec, z. których pierwszy zdo­
• ' ' ' był przed 10 dmami tytuł mistrza Rze-

szy, przybędą prawdoPodobnie raz je­

Mistrz bokserski 
Śll'iata· poftonanu 

szcze do Łodzi i Krakowa. 
Waliński, były mistrz Polski w kolar­

stwie szosowem odbywa obecnie swą 
powinność wojskową w 31 pułku strzet-

Byfy mistrz bokserski świata w wa- ców Kaniowskich w Łodzi. 
dze piórkowej Pladner został w dniu one Szenrok, (Pabianice) doskonały szo­
gdaiszym pokonany przez Huata, tracąc sowiec, były mistrz województwa lódz­
sw6j dotychczasowy tytuł mistrza świa- kieg-o wycofał się zupe!nie ze sportu ko­
ta I f rancji. Mecz odbył się w Circe de larskieg-o. 

7 ftp.:a s 1. H. ~-em 
Wledeńczucu przgbgwalq w składzie 

noJsilnieJszum 
W dniu wczorajszym została sfinalł- z Wisłą względnie Garbarnią. W mle· 

zowana umowa, co do przyjazdu ,.Hako· dzyczasie wiedeńczycy rozegrają ieden 
ahu" wiedeńskiego na tournee po Pol- mecz w Kaliszu, przypuszczalnie 6·go 
sce. lipca. 

Goście wiedeńscy przyfadą do Polski Drużyna wiedeńska przybywa do Pol 
w dniu 2 lipca i dnia następnego t. j. w ski w składzie najsilniejszym w liczbie 
następną środę rrafą z Polonią warsza"W 17 graczy. Skład drużyny jest następu­
ską w stolicy. W nłediielę, dnia 7 lipca jący: 
„Hakoah" gra w lodzi z L. K. S.-em, 13 Bramkarze: Openhelm I Feh~el. 
z LegJą w Warsza".'.le, 10-go lipca po· Obrońcy: Schner, Feldman, Wegner. 
wtórnie grają wiedcnczycy w Lodzi. Pomocnicy: fried Stross Loewln„ 

Przeciwnikiem ich będą Turyści ger, Pollak, Pasana. ' ' 
względnie t„ T. S. G. 14 lipc~ grają go- Napastnicy: Nemes, Hess, Stern 
ścle ostatni mecz w Polsce, w Krakowie Hausner, Katz, Moskowitz i Bader. ' Paris. W pierwszych ośmiu rundach Pła- Szenrok li. będzie prawdopodobnie 

dner trzymał się dzielnie; przechodząc na wniosek Mięclzyklubowej Komisji Ko­
często do ataku. Od 9-ej rundy Pladner, larskiej w Łodzi zdyskwalifikowany na 
wykazuje duże wyczerpanie i broni się przeciąg roku, z powodu niewłaściwego '20óOd~l·Ófi:.?.,_I. 81 6J t7' ~ I;. 
coraz słabiej przed ciosami Huata. W · zachowania się na inau.l{uracii sezonu. ';J - 7$1 ~·' 1fii1 ~. ~ • J • :/!:I. 
13-ej rundzie Pladner znów dochodzi do Szenrok II w biegu na 25 kim. byt ca- • • głosu. ttuata przystępuje jednak do gene- ty czas prowadznny przez brata, który. sdusfiOJol1f1flOfl10DU no !J tęf!odnie 
raln. ej ~efe~z~wy. Pladner z trudem u- j.echał na m.otocvkłu; n}c więc dziwnego, Jak się „Express" ·dowiadu!e Zarząd I niesp.ortowe, za~howanłc s i ę w stosunku 
trzymuJe się 1uz na nogach, przyczem ze był dru.Q"tm na tasm1e. Na skutek pro- Ł.Z.O.P.N-u na swem om.gda1szem ze- do p. Arczynsk1ego sęd zi~ . .:;o zawodów 
ma nabrzmiałe krwią oczy. Wreszcie testu zawodników. jurv przes11nęło Sze;'-1brc:niu postanowił ukarać 3-tn·odniową Tu ryśc i - Legja. \\''.' rh 7, 'g wiczyć że 
Pladner pada nie majac sił powstać i sę· roka z drusriego mic-i„ca na niętnaste. dvskwałifikacja oncz"'""ZV od· dnia dzi- Pogodz i ńsk i z n ajdował si:: wówcza~ w 
dzia ringowy ogłasza zwycięstwo Huata· Przv wręczaniu n"nf>d. mfnrl v ten i za- siejszego gracza Po.g-0dtińskiego, środ- stanie nietrzeźwym i j::i.ko widz dopuścit 
przez k. o. I rozumiały zawodnik. odrzucił ją. kowego pomocnika Ł.T.S.G. za wysoce I się obrazy sęd zies.;o. 



francuski pilot Assolant, któremu udało 
się, wespół z towarzyszami, przefrunąć 
Atlantyk, ożenił się - jak wiadomo -
na 4 dni przed swym niebezpiecznym 
lotem. Szczęśliwa małżonka zwycię­
skiego lotnika, chórzystka ameryka1i­
skich teatrów rewiowych jedzie obec· 
nie do swego męża do Francji - Na 

zdjęciu: Assolant z małżonką. 

CZYTAJCIE 

P t , W Łodzi 4.00 mieslę..:znie. - Zamiejs.:owe 5 zł. 
fenumef a.miesię..:znie-Zagranką 7 zloty.:h miesię.:zri1e. 

Odnoszenie do domów 4i.l groszy 

Za. wydawni:two „Republiki'' sp z 011:r odpow Wladyslaw Polak. 

.EXPRESS• 
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Przysięga królewskiego pułku ułanów w Rzymie. 
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